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Wojska narodowe dochodzą do brzegów morza 


Walencja została odcięta od Barce 


ony 


Zajęcie Tortosy przez wojska gen. Franco — Ostatnie zwycięstwa przesądzają los wojny w Hiszpanii — Wielkie 
rozmiary klęski „czerwonych“ 


Salamanka. (Tel. wł.). Agencja 
Havasa donosi, iż wojska gen. Franco 
wkroczyły na równinę roztaczającą się 
po obu stronach rzeki Ebro, skąd już 
widoczne jest morze. 

Od 30 marca do 3 kwietnia legioni- 
ści rozbili 10 brygad nieprzyjaciela, z 
których trzy składały się z elementów 
międzynarodowych. Czarne koszule 
dywizji „23 marca" rozbiły bataliony 
komunistyczne „Mateottiego" i „Ga- 
ribaldiego*. 

Specjalni wysłannicy dzienników 
opisując sukcesy legionistów w marszu 
Чо morza, podkreślają, że przez 25 dni 
legioniści walczyli posuwając się bez- 
ustanku wzdłuż dróg ostrzeliwanych 
przez nieprzyjaciela, po przez wezbra- 
ne rzeki, na których wysadzono mosty. 
i przez uciążliwe pasma wzgórz. 

Nie wiadomo, czy rząd w Barcelo- 
nie dysponuje jeszcze znaczniejszymi 
rezerwami і czy zdoła zorganizować li- 
nię obronną na równinie Tortosa, lecz 
siła i szybkość posuwania się legioni- 
stów jest gwarancją zwycięstwa i nie- 
bawem oddziały te dojdą do Morza 
Śródziemnego odcinając Katalonię od 
reszty Hiszpanii. 

Wojska narodowe, które po zajęciu 
Berbastro i Boltana posunęły się w 
kierunku wschodnim, zajęły nad brze- 
giem Esery szereg elektrowni, zasila- 
jących swym prądem prawie wszyst- 
kie najważniejsze zakłady przemysło- 
we w Katalonii. 

Inna kolumna powstańcza obsadzi- 
ła w obszarze Pirenejów drogę, wiodą- 
cą od miejscowości Balaguer aż do 
francuskiej granicy. 

Straty poniesione przez „czerwo- 
nych“ na froncie aragońskim w wal- 
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Z 
zekraczają uciekinierzy = 
„czerwonej“ armii w Hiszpanii granicę 
francuską koło Luchon. Władze celne 
i wojskowe poddają ucie) inierów gren- 
townej rew 
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kach od 9 do 31 marea obliczają na 
18300 jeńców i 7750 zabitych. 

Zdobyte zostały 64 działa, 235 kara- 
binów maszynowych, 40 karabinów 
szybkostrzelnych, 15 tys. karabinów i 
olbrzymia ilość nabojów. Zniszczono 
lub zdobyto również 57 ciężarowych 
samochodów i 29 czołgów. 


EWAKUACJA OBYWATELI 
BRYTYJSKICH 


Do Barcelony zawinął jeden z naj- 
większych okrętów wojennej mary- 
narki brytyjskiej pancernik „Ноой“; 

Brytyjskie władze morskie przystą- 
piły do szybkiej ewakuacji obywateli 
brytyjskich w. Barcelonie. 


REKWIZYCJA METALU 
W BARCELONIE 


Z Barcelony donoszą, że rząd kata- 
loński, powodując się brakiem surow- 
ców dla armii, wydał zarządzenie re- 
kwirowania wszystkich metalowych 
przedmiotów w kościołach, gmachach 
publicznych i domach prywatnych. 

Rekwizycją objęte są również że- 
lazne płoty, kraty okienne i bramy, po- 
siadające niejednokrotnie dużą war- 
tość artystyczną. 


JAK ZAJETO LERIDE ? 


Saragossa. (PAT) Agencja Ha- 
vasa podaje szczegóły walk o Leridę: 
Ostatnie ośrodki oporu zostały w 


śródmieściu zgniecione. Mieszkańcy 
opuścili swe kryjówki i krążą po uli- 
cach. Powracają również rodziny u- 
chodźeów, którzy szukali schronienia 
w sąsiednich górach. Miasto odzysku- 
je bardzo szybko wygłąd normalny 
Władze wydały polecenie pochowania 
hcznych zwłok porzuconych przez co- 
fające się w popłochu oddziały rzą- 
dowe. 

Wojska powstańcze wyszły już z 
miasta i zaatakowały nowe pozycje 
rządowe; znajdujące się u stóp wzgó- 
rza położonego o 20 km na wschód od 
Leridy na osi Balaguer—Borisa Blan- 
ca. Z Barcelony wysyłane są w go- 
rączkowym pośpiechu posiłki celem 
stawienia oporu na tej linii, która cią- 
gnie się od Sierra Llena na południu 
aż do Sierra Montrejoga na północy. 


ZAJĘCIE TORTOSY 


Salamanka. (PAT) Gen, Queipo 
de Llano zawiadomił przez radio, że w 
poniedziałek późnym wieczorem wkro- 
czyły wojska powstańcze do Tortosy. 
cjalny komunikat powstańczy 
kwatery głównej donosi: 

„Wojska po zdobyciu Leridy posu- 
nęły się naprzód, zajmując u zbiegu 
rzek Noguera, Rivagorzolo i Segre park 
artyleryjski z olbrzymimi zapasami 
amunicji oraz biorąc do niewoli 600 
żołnierzy rządowych. Lewe skrzydło, 
posuwające się wzdłuż drogi do Bol- 


0 gabinet „ocalenia publicznego” 


Znamienne dążenia w kolach radykałów 


Paryż. (Pat). W łonie partii rady- 
kalnej wzmagają się dążenia domaga- 
jące się stworzenia rządu „ocalenia pu- 
blicznego”. Znajdują one zwolenników 
nawet na lewicy. 

W ciągu ostatnich dni, dwaj posło- 
wie radykalni Lamoureux i Archim- 
baud wystąpili z publicznymi oświad- 
czeniami, zwracającymi się do prezy- 
denta republiki i całego społeczeństwa 


na rzecz utworzenia takiego gabinetu. 
Pos. Archimbaud należący do lewego 
skrzydła radykałów, stwierdza, że rząd 
tzw., jedności narodowej“ byłby obec- 
nie nieaktualny, gdyż musiałby być 
oparty na ciągłych kompromisach i na 
kombinacjach kuluarowych. Tymcza- 
sem konieczne jest utworzenie trwałe- 
go i silnego gabinetu, który byłby zdol- 
пу do działania. 


Przed ślubem króla Albanii 


Budapeszt. (ATE) Dzienniki 
donoszą, że ślub króla Albanii Zogu z 
węgierską hrabianką Geraldyną Appo- 
nyi wyznaczony został definitywnie na 
środę, 27 bm. 

Uroczystości weselne odbędą się w 
Tiranie. Poprzedzi je wielkie przyjęcie 
dworskie w dniu 25 kwietnia, w czasie 
którego rodzina narzeczonej zostanie 
przedstawiona królowi Zogu. W przed- 
dzień dnia weselnego, tj. 26 kwietnia, 
odbędzie się defilada skowa, a na- 
stępnie w godzinach wieczornych bal 


dworski. 

Akt zaślubin odbędzie się w „odzi- 
nach przedpołudniowych, po czym no- 
wożeńcy wyjadą w podróż poślubną, 
której większą część spędzą w rezy- 
dencji letniej króla Zogu nad wybrze- 
żem adriatyckim. 

Według dziennika „A Reggel" w u- 
Czystościach weselnych wezmą m. i. 
udział włoski następca tronu Umberto, 
minister spraw zagranicznych hr. Cia- 
j é ezlonków korpusu 


„dyplomatycznego w Rzymie. 


„republiki chi 


tana, zajęło to miasto oraz szereg 
mniejszych miejscowości. Inne oddzia- 
ły powstańcze przekroczyły rzekę No- 
guera, zajmując Aldesę. 

Na froncie nieprzyjaciel próbował 
kontratakować, został jednak odparty 
z ciężkimi stratami. 


MORELA ZAJETA PRZEZ GENE- 
RAŁA ARUNDA 


Salamanka. (Tel. wł.). Oddziały 
gen. Arunda zajęły m. Morella i przy= 
puszczalnie prędzej dojdą do morza od 
wojsk, działających w. obszarze Tor- 
tosy, ponieważ napotykają na mniej- 
szy opór. 

Wedle oficjalnych doniesień, woj- 
ska gen. Franco od dn. 9 do 31 marca 
wzięły do niewoli 18000 jeńców oraz 
pogrzebały 7500 zabitych przeciwni- 
ków. Wojska te rozbiły lub zmusiły 
do ucieczki 8 dywizyj i 6 brygad. 

Okręt wojenny „Hood“ opuścił Bar- 
celonę i wraz z wziętymi na pokład ò- 
bywatelami angielskimi udał się do 
Gibraltaru. Do Barcelony przybył na- 
tomiast okręt wojenny „Repulse“. 


Przesunięcia 


na wyższych stanowiskach 
w Min. Spraw Zagranicznych 

Warszawa (Tel. wł.) Na wyż- 
szych stanowiskach w Ministerium 
Spraw Zagranicznych, nastąpiły prze- 
sunięcia do wyższych szczebli ugru- 
powań, i tak do III grupy np. został 
przeniesiony ambasador Łukasiewicz, 
a do IV grupy poseł Pappóe oraz szef 
protokołu dyplomatycznego Romer. 


Narady w Japonii 
nad dalszym prowadzeniem 
wojny 
Tokio. (PAT). W ministerstwie 
wojny odbyła się uroczyście przez се- 


mobilizacją 
WwW 


nmieniami związanymi z 
narodową i prowadzeniem wojny 
tutejszych kołach politycznych przy- 
puszczają, że w czasie narady zapadło 
szereg uchwał w sprawie operacyj woj- 
skowych w Chinach północnych i środ- 
kowych oraz w dziedzinie gospodar- 


czej i wojskowej mobilizacji Japonii, 
Mandżuko i Chin północnych. 


Czang-Kai-Szek — „o: zem 
republiki chińskiej“ 


Szanghaj. (ATE) Po 3-dniowych 
debatach zebranie Kuomintangu upo- 
ważniło marszałka Czang-Kai-Szeka 
do objęcia najwyższej władzy wyko-. 
j, z tytułem jaki swego czasu 
ugiwał jedynie Sun-Jat-Senowi, 
założycielowi rtii i nazwanemu 
przez nacjona! w. chińskich „oiu 


j 
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робка akda wywrotoważydo- ОХОО warni 


Wielki proces wywrotowców komunistycznych, którzy działali jako wydział wojskowy 
Komunistycznej Partii Polskiej w szeregach armii — Zdemaskowanie zdradzieckiej 
roboty frontu ludowego — Poczta komunistyczna — Szeroka sieć jaczejek 


Warszawa. (Tol, wł) Rozpoczął 
się przed Sądem Okręgowym proces 
przeciwko 39 komunistom, członkom 
tzw. wydziału wojskowego Komuni- 
stycznej Partii Polski, Wśród oskarżo- 
nych jest 28 Żydów, Główny oskarżony 
Aleksander Zawadzki 


postać ławy oskarżonych Eliasz Wolf- 
gang. Dwóch oskarżonych, Romualda 
Iwanieckiogo i Lejbę Brauna, sprowa- 
dzono na rozprawę z Berezy Kertu- 
skiej. 

Akt oskarżenia zawierający 188 
stron druku został w pewnej części 


odczytany przy drzwiach zamkn 
ze względu na bezpieczeństwo pań- 
stwa, Z jawnie odczytanej jego części 


wynika, że osk ni usiłowali zorga- 
nizować w szeregach armii szeroko 
zakrojoną akcję komunistyczną. W 
tym celu tworzono w poszczególnych 
pułkach komórki kompanijne składa- 
jące się z 3 do 5 osób. Obok komórek 
kompanijnych zalecano tworzenie ko- 
mérek batalionowych i pułkowych. 


ZADANIĄ JACZEJEK W ARMII 


Zadaniem ich było wciąganie mas 
żołnierskich do działalności wywroto- 
wej, dalej wywoływanie fermentów w 
armii i umiejętne rozwijanie najdrob- 
niejszych konfliktów żołnierskich z o- 
ficerami w walce przeciwko temu 
systemowi „armii burżuazyjn Pro- 
wadzono również kampanię przeciwka 
antysowieckiej interwencji, która 
„winna być przeniesiona do wsz, 
kich koszar i znaleźć wyraz w wystą- 
pieniach żołnierzy". 

W czasie wojny jaczejki wojskowe 
miały odmawiać udziału w obronie 
państwa oraz dążyć do przekształcenia 
„wojny imperialistycznej* w wojnę 
domową między „klasą pracującą a 
Purżuazją”. Nadto przy każdej okazji 
żołnierze mieli wykradać hroń i mate- 
riały wybuchowe, prowadzić dywersję 
we własnych szeregach, a na wypadek 
wojny z Sowietami przechodzić na 
stronę bolszewików, 

Następnie — jak mówi jedna z za- 
łączonych do aktu oskarżenia instruk- 
cyj — punkt ciężkości agitacji wywro- 
towej miał polegać również „na popu- 
laryzowaniu w armii „frontu ludowe- 
go”, idei bratania się z walczącymi о 
wolność masami, na wpajaniu w masy 
żołnierskie nienawiści do „faszyzmu“. 
na uświadamianiu żołnierzom polityki 
pokoju ZSRR." 

Wywrotowcy, pragnąc łatwiej prze- 
niknąć do koszar, rozpoczęli m. in. 
pracę przygotowawczą, polegającą na 
werbowaniu, agitowaniu i organizowa- 
niu poborowych. W tym celu starano 
się przeniknąć do niektórych organi- 
zacyj młodzieży, jak TUR, „Wici“ ży- 
dowskie „Cukunft”, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 


rozpoczął  przesłuchiwanie  oskarżo- 
nych. 
ZALEŻNOŚĆ FRONTU LUDOWEGO 


OD KOMUNY 


Proces o szeroko rozgalęzioną pro- 
pagandą komunistyczną w wojsku. po 
raz pierwszy dostarcza niczhitych do- 
wodów zależności frontu ludowego 
od komunizmu. 

Cóż innego znaczyć mogą odezwy 
znalezione w mieszkaniu „kierownika 
wydziału wojskowego” komunisty A- 
lcksandra Zawadzkiego, pisane р 
zeń osobiście: „Masy ludowe, a więc 
i żolmierze nie chcą wojny, Obowiąz- 
kiem żołnierzy jest pi qczyć się do 
czynnej walki powstającego w Polsce 
fiontu ludowego. Za przykładem żoł- 
nierzy niektórych pułków, odbywaj- 
cie narady. Żołnierze komuniści, wi- 
ciowcy, twórzcie w koszarach wspólną 
organizację frontu żołnierskiego, Do 
żądań frontu ludowego, który będzie 
mial za zadanie uskutecznić przyszły 
rząd antyfaszystowski, włączajcie żą- 
dania demokratycznej kontroli organi- 
zacyj politycznych mas ludowych nad 
sztabami, żądanie usunięcia z armii 
sanacyjnego oficerstwa”. 


JACZEJKI PUŁKOWE 
Cóż za wymowa tej zbrodniczej a- 
gitacji, której ilustracią są znalezione 
przez policję u Zawadzkiego podczas 
rawizji sprawozdania kilku jaczejek 


pułkowych o nastrojach, o stanie orga- 
nizacyjnym i liczebnym. 

Akcja ta nie ograniczała się do re- 
woltowania żolnier Ujawniono tak- 
że teksty dopesz, rzekomo wysyłanych 
na zjazdy poszczególnych stronnictw, 
zwłaszcza ludowego, fak „nie wysy- 
łanych przez Jękla Glassmanna: 

„My rewolucyjni żołnierze, robot- 
nicy i chłopi w mundurach, witamy 
zjazd i nawotujemy, ażeby stał się po- 
czątkiem antylaszystowskiego frontu 
ludowego zgodnie z propozycjami K; 
Р, Р. i partiami socjalistycznymi", 


DO CZEGO MIAŁO SŁUŻYĆ SKOMU- 
NIZOWANIE WOJSKA 


Jaczejki wojskowe były zasypywa- 
ne okólnikami, w których wywrotow= 
cy apelują do ambicji sympatyków ko- 
muny. „Jednym z poważnych naszych 
ków jest słabość i brak zaintereso- 
ia się sprawami wojskowymi, To 
litycznie bije, i należy z tym 
é. Jeśli sobie uprzytomnimy, 
że żolnierzy należy 
żołnierzy naszych na- 
dobycia armii nie 


się obyć rewolucja, że zdobyta 
po zwycięstwie rewolucji musi 
stać na straży dyktatury politycznej 
i strzec zdobyczy rewolucji, jak dziś 
to robi niezwyciężona armia czerwo- 
na, to jasnym się stanie dla nas, byśmy 
co prędzej zerwali z dotychczasową TO- 
botą. Niech hasło „twarzą do koszar" 
będzie naczelnym i bojowym hasłem, 
Musimy zbierać adresy do żołnierzy 
przygotowywać poborowych, jak mają 
zachowywać się w wojsku”. 


PODBURZAJĄCE ULOTKI 


Podburzające ulotki komuny улут 
ja żołnierzy do zrywania ostrza pó- 


stracji Круза kę 
Róży Luksemburg i nieświętowanią 


dnia 19 marca, 


POCZTA KOMUNISTYCZNA 


W toku likwidacji jaczejek w woj- 
sku aresztowano szewca Wincentego 


Episkopat niemiecki a Trzecia Rzesza 


Stanowisko biskupów w związku z plebiscytem w dn. 10 bm. 


Berlin. (Tel, wł.) W związku z na- 
radą biskupów niemieckich w Fuldzie 
(donosiliśmy о niej pokrótee w nume- 
rze poniedziałkowym — rad.) podkre- 
аја w kołach dobrze poinformowa- 
nych, że zaznaczyła się tam pewna 
różnica zdań w sprawie taktyki na 
najbliższy okres. Dlatego nie powzięto 
wiążących uchwał, zostawiając wolną 
rękę poszczególnym biskupom, 

Pierwszy (о czym równieź informo- 
waliśmy pokrótce — red.) opowiedział 
się na rzecz plebiseytu koadjutor die- 
cezji w Fuldzie, dr Dietz, zastępujący 


chorego biskupa. Wydał on odezwę, 
wzywającą do udziału w głosowaniu, 
wyrażając przekonanie, że w „Wiel- 
kich Niemczech nastąpi powszechne 
uspokojenie i odprężenie”, co się odbi- 
je również i na stosunkach między 
państwem a Kościołem. 

Podkreślają tu równocześnie z na- 
iskiem, że w przeciwieństwie do о- 
adczenia biskupów austriackich w 
apelu dra Dietza nie ma słów uznania 
pod adresem obecnego systemu, że pod 
tym względem panuje zgodność poglą- 
dów w opiskopacie Rzeszy, 


Japonia protestuje 
pomocy 


Moskwa. (ATE) Ambasądor ja- 
poński w Moskwie, Szigemitsu, zjawił 
się w Ludowym Komisariacie Spraw 
Zagranicznych i zgłosił protest rządu 
japońskiego z powodu udzialu samo- 
letów sowieckich w toku działań wo- 
Iennych w Chinach. 

Ambasador japoński powołał się na 
fekt wylądowania samolotu pochodze- 
nia sowieckiego w obrębie stanow 
japońskich, przy czym pilot {едо sa- 
molotu, również obywatel sowiecki, 
zeznać miał przed władzami japoński- 
mi, iż został wysłany do armii chiń- 


przeciw sowieckiej 
dla Chin 


skiej, gdzie brał udział w działaniach 
wojennych pod chińskim dowództwem. 

Według wydanego urzędowego ko- 
munikatu sowieckiego komisarz Li- 
twinow odrzucił protest japoński, jako 
nieuzasadniony, oświadczając m. i,, że 
Sowicety są wolne od wszelkiego rodza 
ju zobowiązań wobec Japonii, jeśli cho- 
dzi o dostawy materiałów wojennych 
dla Chin i że w armii chińskiej wal- 
czy znaczna ilość ochotników z r 
nych krajów, co dotychczas nie wywo- 
lywało żadnego protestu ze strony Ja- 
ponit. 
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Nie w zakładzie 
dla obłąkanych 


Wiedeń, (РАТ). Niemieckie Biu- 
ro Informacyjne zaprzecza wiadomo- 
ściom jakoby były kanclerz Schusch- 
піве zachorował umysłowo i został u- 
mieszczony w zakładzie w Steinhof 

Schuschnigg. t zupelnie zdrów 1 
przebywa nadal w swoim mieszkaniu 
w Belwederze, 


Kardynał Innitzer 
wyjechał do Rzymu 


Wiedeń. (PAT). Kardynał Tn- 
nitzer wyjechał do Rzymu, dokąd zo- 
stał wezwany przez Stolicę Apostolską 


Państwa północne 
na wypadek wojny 


Oslo. (РАТ). We wtorek przed 
południem rozpoczęła się konferencja 
ministrów spraw zagranicznych Szwe- 
cji, Finlandii, Norwegii i Danii. 

Na porządku obrad znajduje się 
sprawa neutralności i współpracy go- 
spodarczej państw północnych na wy- 
padek wojny. 


B. poseł Putek działa 


War awa. (Tel. wł), Z dywer- 
i b. posła i do niedawna czynnego 
Str. Ludowego dra Józefa 
Putka z pow. wadowickiego, postano- 
wila skorzystać „sanacja*. Do dra 
Putka wybierają się dawni „wyzwo- 
leńcy*, jego koledzy z parlamentu, se- 
nalorowie Seib i Róg. ażeby zwerbo- 
wać go do ściślejszego współdziałania. 

Podczas manifestacyj racławiekich 
zakreślono jednobrzmiące  rezolucje, 
Na zebraniu pów. stopnickiego rezo- 
lucje te już zostały uchwalone. Mówią 
one o ci iej sytuacji międzynarodo- 
wej Pols o grożącym widmie wojny 
i o doniosłości czynnika, który pod ba- 
stem „żywią i bronią”, występował już 
w rozmaitych walkach о niepodleglość, 
poczynając od czasów Kościuszki. Re- 
zolucja w zakończeniu domaga się 
uprawnień dla ludności wiejskiej. (w) 


„Sanacyjna” młodzież 
współpracuje z Ukraińcami! 


Warszawa, (Tel. wł) Odbyło 
się posiedzenie centralnego komitetu 
Związku Młodej Wsi „Siew“, na któ- 
туш omawiano współpracę z młodzie- 

| ża „ukraińską”. (w) 


Zakrzewskiego, u którego na warszła- 
cie szewskim przy ulicy Ołyckiej 2 m. 
3 znaleziono wydawnictwa i odezwy 
komunistyczne. W trakcie rewizji 
przyszłą do Zakrzewskiego Rebeka 
Gamm, łączniczka komuny. Znalezio- 
no u niej ukryty w rekawiczee i zaw 
nięty w papierku od czekolady 
konspiracyjny od Zawadzkiego. Za- 
krzewski przyznał się, że za pieniądze 
zgodził się urządzić pocztę w swym 
warsztacie, odbierać i doręczać róż- 
ne listy orientując si 
ta nielegalna, ychod ‹ 
niego młode kobiety, wymieniając li- 
sty. 

Rebeka Gamm przyznała się, że za 
60 zł miesięcznie przyjęła rolę łączni- 
ezki, wr ас zabrane od szewca lk 
sty innym osobom, i orientując się, że 
były to materiały komunistyczne, Li- 
siy przeważnie oddawała Sarze Fer- 
stenberg, która przychodziła do jej 
mieszkania przy ul. Twardej 13. Od- 
wiedzała ją również oskarżona о ko- 
munizm studentka Masia Tennen- 
berg. 


SYLWETKI OSKARŻONYCH 


Oskarżony Flikier, świeżo zwolnio- 
ny z więzienia w Siedlcach po skaza- 
niu go za komunizm na cztery lata. 
Wyszedłszy na wolność znów wstąpił 
do organizacyj wywrotowych. Flikie- 
ra aresztowano ponownie. Policja za- 
trzymała także jego kolegę z Rzesza- 
wa Natana Nuscbauma, zamieszkałe- 
go przy ulicy Pawiej 49. 

Zatrzymany raz przed koszarami 
prowadził agitację komunistyczną 
wśród żołnierzy. W ręce policji wpadł 
również Ісһок Cukiermann, urzęd- 
nik izby polsko- palestyńskiej, rodem 
z Lublina. Do jego mieszkania przy 
ulicy Twardej 13 przychodziła Lea 
Woligang. 

Z innych ważniejszych wywrotow-= 
ców na uwagę zasługują jakub Drajer, 
który naraził się komunie za żądanie 
wysłania go przed rozprawą karną do 
ZSSR oraz Stanisław Dąbrowski, 
czynny komunista od roku 1926. 


Józef Dylner z Łodzi był sekreta- 
rzem komuny niemieckiej. Zatrzyma= 
no go na cmentarzu łódzkim, gdzie się 
miała odbywać demonstracja komuni- 
styczna. Ogniwem pomiędzy jaczej- 
kami międzypartyjnymi a komuną 
był Jaskiel Glassman, którego jako 
byłego żołnierza sanitarnego wcią- 
gnięto za zapłatą йо roboty komuni- 
stycznej jeszcze przed wcieleniem do 
wojska. 

Student uniwersytetu jugosłowiań- 
skiego w Lublanie, Ludwic Rajs ze 
Lwowa członek komunizującej mło- 
inteligenckiej, przechowywał 
hasła jaczejek komunistycznych, szy- 
irowane listy, które doprowadziły do 
zdemaskowania kilku placówek ko- 
munistycznych. Znaleziono również 
u niego dyrektywy со do prowadze- 
nia akcji komunistycznej wśród inte- 
ligencji ukraińskiej, emerytów pań- 
stwowych, artystów Teatru Wielkiego 
we Lwowie. 

Z Berezy Kartuskiej odpowiadają 
przed sądem Lejba Braun i Romuald 
Iwanicki, działacz komunistyczny z 
Płocka, który prowadził rokowania z 
PPS i Stronnictwem Ludowym o za- 
warcie jednolitego frontu a wśród 
chłopów uprawiał agitację antypań- 
stwową pod firmą samopomocy chłop- 
skiej. 

Na tle tej afery aresztowano także 
w kilku pułkach dawnych żołnierzy. 
Do szajki należał również student 
prawa Henryk Fryszman, przybyły z 
Niemiec, który został przez Najwyższy 
Sąd Wojskowy skazany na 10 lat wię- 
zienin za wywrotową propagandę w 
wojsku. (w) 


з 


Nie 1 lecz 13 maja 


„Warszawa (Tel. wł) „Ozonowe* 
zjednoczenie związków zawodowych 
nie weżmie udziału w manifestacjach 


1 maja. Podnoszą się natomiast gło- 
sy, ażeby manifestację urządzić 13 


maja, w rocznicę przewrotu majowe- 
go, i ten dzień traktować jako święto 
robotnicze na znak przelomu, który 
dokonał się wówczas w Polsce, (w) 


Ci pójdą z socjal-komumą 


Warszawa, (Tel, wł.). 
festacjach 
sku warszawskim ma wziąć 
także sekcja Klubu Demokraty 
oraz „sanacyjno”-lewicowy Zw 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej. 


(w) 


W mani- 
w dniu 1 maja w środov 
udzie 


Z NASZEGO STANOWISKA 
ne шшш шк шз алсаас ачыла ЯСАДЫК 


O narodowy program dla wsi 


Słusznie przeznacza się wsi wielka 
rolę w życiu narodu i państwa polskie- 
go. Nic też dziwnego, że przechodzi 
teraz przez kraj fala wzmożonego za- 
interesowania zagadnieniami wiejski- 
mi, którą zbudziły wieści o „sanacyj- 
nych“ zamierzeniach w stosunku do 
. Wiadomo, że w fakcie utrzyma- 
nia p. Poniatowskiego na stanowisku 
ministra rolnictwa — mimo huraga- 
nowych ataków na jego osobę 
upatruje się wytaz tej linii, w jakiej 
polityka „sanacji“ w stosunku do wsi 
i jej zagadnień ma być prowadzona. 

Jest to linia reformy rolnej w du- 
chu słynnych już dzisiaj „Poniató- 
wek“, nie biorąca dostatecznego wzglę- 
du na narodowe potrzeby w tej dzie- 
dzinie kresów wschodnich i zachod- 
nich, linia popierania „Siewu* przeciw 
„Wiciom*, linia „Kadry Młodych“, ma- 
jacej w jednej organizacji skupić na 
Wołyniu wiejską młodzież „ukraiń- 
ską“ i polską, linia konkurencji ze 
Stronnictwem Ludowym, flirtującym 
obecnie z PPS, i radykalizującymi 
„Wiciami*, linia przeciwstawienia się 
działalności opozycyjno-lewicowej za 
pomocą akcji „sanacyjno”-lewicowej. 

Nie w tej metodzie nowego. Wieś 
polska od dziesiątek lat jest pod ob- 
strzałem różnego rodzaju grup „ludo- 
wych“, zwalczających się wzajemnie 
i konkurujących ze sobą. „Wyzwole- 
nie“, Stronnictwo Chłopskie, dawniej 
Stapińszczyzna, a jeśli mówić, dla 
przykładu, nazwiskami, to Okoń, Dą- 
tal, Putek, Polakiewicz, Sanojca itd. 
itd. — są wyrazicielami owej niejedno- 
krotnie podejmowanej akcji politycz- 
nej wśród chłopa polskiego, opartej na 
zasadach klasowych i na więcej lub 
mniej akcentowanym radykaliźmie 
społecznym. Niektóre z tych działań 
przeminęły po chwilowym powodze- 
niu, niektóre się przeobraziły z bie- 
giem cząsu, zyskując lub tracąc na 
sile, ale żadne z nich — nawet Stron- 
nictwo Ludowe z „Piastem“ i Witosem 
— nie zdołało na dobre wyjść z poza 
opłotków klasowego stanowiska mar- 
nując dary losu w postaci ogólnej roli, 
jaką pewnym jego działaczom wypa- 
dło odegrać w państwie. 

Kiedy jednak owo dawniejsze i o- 
becne zarzucanie lewicowych i klaso- 


DZIEŃ POLITYCZNY 


ае 
Warszawa, 5 kwietnia, 
Premier: Składkowski przeprowadza 
wizytację Malopolski i odwiedza Te po- 
wiaty, w których "nasilenie strajku 
chłopskiego w zeszłym roku było na} 
większe. 
ЕЗ 
Tak się zbiegło, że równocześnie po- 
jawil się artykuł „Gazety Polskiej” 
przeciwko emigracji politycznej i Wi- 
tosowi, a tymczasem zostali zwolnieni 
z więzienia śledczego dr Gruszka i ka- 
pilan Szram, a w Poznaniu w Sądzie 
Apelacyjnym харай! wyrok uniewin- 
niający prezesa Str. Lud. Mikołajczyka. 
* 


Według doniesień zagranicznych 
władze Czechosłowacji podjęły śledz- 
two w sprawie zarzutów wymienionych 
w memorandum Polski dotyczących 
propagandy Kominternu i mają udzielić 
odpowiedzi w niedługim czasie. 

ж 

Ambasador Francji w Warszawie 
Noel bawi w Paryżu, gdzie toczą się od 
poniedziałku na Quai d'Orsay narady 
w sprawie położenia w Europie środ- 
kowej i wschodniej. W naradach biorą 
ial przedstawiciele Francji w Mo- 
skwie, Warszawie, Bukareszcie i Pra- 
dze. Dyplomacja francuska. oddziaływa 
w kierunku porozumienia pomiędzy 
poszczególnymi rządami oraz odpręże- 
nia stosunków między Polską a Sowie- 
tami, Polską a Czechosłowacją i Rumu- 
nią a Sowietami. Te ostatnie perspek- 
tywy Są korzystne, Francja poprze bo- 


wych sieci na wieś polską nie wiele 
się zmieniło w swojej istocie i meto- 
dach, to tymczasem prawdziwie rad; 
kalne zmiany zaszły na samej wsi, 
która od kurnej chaty pnie się (mimo 
drewnianych „Poniatówek*) ku muro- 
wanym domostwonmi. 

Nie jest to już dziś ta dawna wieś, 
której myśl i troska nie wybiega poza 
granice gminy, czy powiatu. Nie jest 
to wieś zasłuchana jednostronnie w 
pieśń o glodzie ziemi, ani nie widząca 
poza włościaństwem i „panami“ z fol- 
warków innych klas społecznych. Nie 
jest to wreszcie wieś pozbawiona са1- 
kowicie oświaty i skarbów, które z ni 


płyną. 
Razem zaś z tymi przemianami 
Stronnictwo Narodowe, jako wyraz 


ruchu wszechpolskiego, który od po- 
czątku swego istnienia znalazł wśród 
ludu wiejskiego du i trwały od- 
dźwięk, coraz bardziej i coraz szerz 
ugruntowuje swoje wpływy na wsi. 
Oparte są one nie tylko na ideowych 
założeniach obozu narodowego, ale 
także i na jego programie w stosunku 
do wsi. 

Program ten woła o sprawiedliwą 
reformę ustroju rolnego, o parcelację, 
zgodnie zresztą z świeżo ogłoszonymi 


czwartek, dnia 7 


wienia 1938 — Strona 3 


poglądami episkopatu na tę sprawę. 
Żąda tej ziemi dla chłopa polskiego, a 
nie niemieckiego, czy „ukraińskiego“. 
Domaga się kolonizacji miast i mia- 
steczek, opanowanych przez Żydów, 
przez tę część ludności wiejskiej, która 
się nie pomieści na roli mimo najrady- 
kalmiejszej parcelacji większych ob- 
szarów. Żąda podniesienia kultury 
rolnej i materialnej wsi przy wydatnej 
pomocy odpowiedniej polityki pań- 
stwowej, finansowej i społecznej. Chee 
umożliwienia synom chłopskim dostę- 
pu do szkół średnich i wyższych dla 
zasilenia nimi kadr inteligencji, a całą 
ludność wiejską wciąga do współudzia- 
łu, razem ze wszystkimi warstwami, 
w budowie potężnej, wielkiej Polski. 

Zasady te stają się coraz powszech- 
niejszą własnością ludności: wiejskiej 
w Polsce, od wysoko-mazowieckiego 
do myśleniekiego, a przywiązanie do 
nich oraz do Stronnictwa Narodowego; 
które je reprezentuje, hartują się w 
ogniu wspólnej walki, znaczonej taki- 
mi ofiarami, jak śp. Wieśniak i wielu 
innych. 

One też zadecydują o obliczu i po- 
stawie wsi w niedługiej już przyszło- 
i, wbrew wszelkim próbom „sanacyj- 
rch*, czy innych „łapichłopów*. 


Z ZZ ZZOZ ZZZZZYZZYZCZOZZZZ ZZ, 


EWAKUACJA KATALONII 


Jak już donosiliśmy, angielski pancernik , 
największą jednostką 

celony, s 

gielskich z Katalonii. Na zdjęciu pancernik „Hood“, 


„Hood“ (okolo 45 tys. ton), który jest 


angielskiej floty śródziemnomorskiej, przybył do Bar- 
kąd angielskie władze konsularne dokonały ewakuacji obywateli an- 


który przybył już do 


Gibraltaru. 


Po wyroku 


na Drobnera . 


żyd, działacz socjalistyczny, skazany za wywrotową działal 
ność komunistyczną 


‚ Rozegrała. się w Krakowie w ostat- 


jest 
specjalnie ważnym wydarzeniem poli- 
tycznym, ale pozwala spojrzeć w bar- 
dzo ważne zagadnienia naszej polity- 


wa, która oczywiście sama nie 


ki. Właściwie odsłania ona całą na- 
szą tragedię. 

Żyd, pozorujący się na bezwyzna- 
niowość, jest czymś pośrednim między 
socjalistą i komunistą, uwodzi masy 
robotnicze swoją dobrą wymową i 
kierując strajkami, dęmonstracjami i 
wiecami, chce narzucić Polakom rze- 
komo zbawienną ideę, która by takim, 
jak on, zapewniła nie tylko wszyst- 
kie prawa, ale jeszcze oddała mu 
przywództwo. W tym celu zataja 
imiona żydowskie swoich rodziców, z 
Abrahama robiąc Romana, a z Hin- 
dy Annę, a sam występuje jako Jan 
Dębczak, a nawet jako Drobner nosi 
imię Bolesław. Tak samo postępowali 
żydowscy komuniści w Rosji, bo ta 
jest jedno z przykazań Mędrców Sy- 
jonu. 

Ciekawy był ten krakowski proces 
Drobnera. Odbył się w tej samej sali, 
gdzie proces inż. Doboszyńskiego. Ja- 
kie ciekawe porównanie! Tamten mlo- 
dy Polak, pełen zniewalającego cza- 
ru, nie wypierał się niczego, lekcewa- 
żył drobiazgowe szczegóły, które by 
go mogły odciążyć. Brał na siebie od- 


Nerwy 


przydałyby się w obecnych czasach. Gdy 
system nerwowy jest wzburzony, a bezsen- 
ność nie pozwala Wam wypocząć, pamię- 
trjeie о ziołach magistra Wolskiesi ze 
znakiem ochr. „Pasiverosi wierających 


wiem usiłowania rumuńskie o zlikwi- | Passiflorę (Kwiat Męki Pańzkiej) roślinę 


dowanie sprawy besarabskiiej. W. 


пш 


ważnie całą winę i — atakował. A- 
takował całą potęgą swej kochającej 
tylko Polskę duszy. Ale „rzadko na 
Jego ustach jawił się wyraz Ojczyzna“ A 
a już nigdy nie chwalił się swoimi 
zasługami. Zdawało się, że musi być 
skazany, boć wina formalna jest ja- 
sna — a jednak poza tą winą widzia- 
ło się ideę wielką, serce kochające, 
wolę najlepszą, 

I teraz — spokojny, inteligentny, 
rozgadany Żyd. Z ust nie schodzi mu 
wyraz Polska, co zdanie wspomina o 
wł: ych zasługach, ciągle mówi o 
idei. Nie pomija żadnej okoliczności 
swej obrony, chce wykazać, że do- 

słownie nigdy nie skrzywił palca nie 
tylko na Polskę, ale nawet na władze. 
Ciągle oświadcza swą lojalno: sym- 
patię dla władz, nienawidzi tylko 
tych, którzy go oskarżali. Niby się 
broni i często wykręca, a jednak znać, 
| pod tym wszystkim jest wielkie 


przestępstwo i kucie łańcucha na pol- 
ski naród. 
I wyrok: Dobos 
uwolniony, raz W 
głosami; 
cioma. 


i dwukrotnie 
tkimi dwunasiu 
Drobner — skazany dziesię- 
To głos sumienia polskiego. 
Wreszcie nie udało się! Nie uśpiia 
czujności społeczeństwa sprytna o- 
brona i deklamacje ideowe. 
Wina jest oczywista. Ale Drobner 
nie jest sam winien. Winni są też ci, 


ze stali 


о własnościach uspokajających. Łagodzą 
one zaburzenia systemu nerwowego: ner- 
wicę serca, bóle i zawroty głowy, uczucie 
niepokoju oraz sprowadzają krzepiący na- 
turalny sen nie powodując ргтугм zaje- 
nia. Do nabycia w aptekach i drogeriach. 


gs 
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którzy świadomie pozwalali mu na to, 
co robił. Zeznawali w procesie in- 
spektorzy pracy — przychylnie dla о- 
skarżonego, zeznawali starostowie i u- 
rzędnicy administracyjni — też z du- 
żymi pochwałami I Drobner ich 
chwalił... Czujność ich była uśpiona, 
dozwolili na kilkanaście odczytów 1 
druk broszury, jawnie nakłaniającej 
do komuni znego przewrotu. Nie 
pociągano go do odpowiedzialności za 
podburzające przemówienia. Nie 
mieli ci ludzie prawdziwie narodowej 
czujności. Tacy nie potrafią zapobiec 
propagandzie Drobnerów. Сї stróże 
obecnego systemu, to dalszy szczebel 
socjalizmu. 

А socjaliści?... Twierdzili, że Drob- 
ner jest ich człowiekiem, że wyznają 
to, co on. Ale i wśród nich jako 
świadkowie byli ludzie pokroju Drob- 
nera. Mieszał się w zeznaniach TUR 
z MOPR-em, KPP z lewicą PPS, 
„Dziennik Popularny“ z  „Naprzo- 
dem“, Dubois z Fiderkiewiczem, ko- 
munizm z socjalizmem. Świadczył 
się cygan... 

Drobner podkreślał. że jest działa- 
czem robotniczym. Przez cały ciąg roz- 
prawy ani jeden robotnik nie przybył 
na salę sądową (bywali z ciekawości 
narodowcy). za to rozpłomienione twa- 
rze młodych Żydów wypełniały szczel- 
nie galerię. A po wyroku na ulicy ży- 
dowskiej zapanował ruch... Nic dziw- 
nego, skazano bowiem działacza ży- 
dowskiego. W tym określeniu mieści 
się sedno całej sprawy. 


JAN BIELATOWICZ. 


Niehywałe wystąpienie nie- 
mieckie w sprawie Gdańska 


Oficjalna, berlińska „Narodowo-Socja- 
styczna Korespondencja” zamieszcza ar- 
tykuł o Gdańsku. Należy przytoczyć i ża- 
pamiętać następujące jego słowa: 


„Dziś Gdańsk jest rzeczywistą częścią 
Wielkiej Rzeszy, mimo że na mapach po- 
siada własne granice. Okręg gdański par- 
tii nar.-socjalistycznej jest co prawda 
mały, ale analogiczny z okręgami Rzeszy. 
Jest on organizacyjnie wcielony do pąr- 
tii, mimo że kierownictwo tejże zarządza 
własnym państwem. Pełnomocnik Adolfa 
Hitlera rządzi dziś w Gdańsku z tą samą 
pewnością i z takim samym przekona- 
niem o szczególnej misji Niemiec i prowa- 
dzi naród do tych samych celów, jak się 
to dzieje w Rzeszy.“ 


Artykuł powyższy. który musi poru- 
szyć opinię publiczną. został zamieszczony 
w niemieckim urzędowym organie w 
chwili, gdy w Warszawie rozpoczęła obra- 
dy polsko-niemiecka konferencja w spra= 
wie porozumienia prasowego, Na konfe- 
rencji tej z niebywałymi pretensjami wy- 
stępują właśnie — Niemcy... 


Niemcy w Kłajpedzie 
rozczarowani 


„L К. C“ drukuje korespondencję z 
Kowna, która m. in. opisuje nastroje Kłaj- 
pedy w okresie krytycznych dni między 
Polską a Litwą: 


„_„W Kłajpedzie — czytamy — ogromnie 
się rozczarowana, gdy nadeszła wiadomość 
o przyjęciu przez Kowno polskiego ultima- 
tum. Sądzono tam i miano nadzieję, że 
Litwa odrzuci notę polsk: Niemcy tam- 
tejsi, a zwłaszcza młodzież, była całkowi- 
cie zmobilizowana. Dużo mówiło się o kon- 
centracji 12 tysięcy „SS-Mannów*. 

„Jeden z moich Kolegów dziennikarzy, 
który odwiedził w tym okresie Kłajpedę, 
opowiadał mi, jakoby przygotowania do 
Anschlussu były tam w pelnym toku. 
gazynowano pospiesznie zapasy ży 
we dla oddziałów niemieckich, 


które 
iały przekroczyć granicę, zbierańo pie- 


niądze. Sporządzono nawet spis tych nie- 
mieckich rodzin w Kłajpedzie, które ofia- 
rowały się dać kwaterę niemieckim oficc= 
rom i żołnierzom. Panie kłajpedzkie, a 
zwłaszcza dziewczęta, o niczym nie mówi- 
ły tylko o niemieckich oficerach, którzy 
lada chwila przyjdą... 

„Dniem 1 nocą szyto sztandary ze swa- 
styką, przygotowywano festony 1 dekora- 
cje uliczne — wszystko w oczekiwaniu mo- 
mentu, który — nie przyszedł.“ 


Owe nastroje Kłajpedy w gorących 
dniach marca mówią wiele, gdy się roz- 
waża przebieg ostatnich wypadków pols 
sko-litewskich 


Numer 80 
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0 jednolite znakowanie 
towarów fabryk polskich 


Od Związku Obrony Przemysłu Polskie- 
go otrzyma y następujące wyjaśnienie: 

W toku obrad zjazdu delegatów Związ- 
ku Polskiego w Poznaniu, omawiana była 
sprawa znakowania towarów fabryk pol- 
skich odpowiednimi znakami. 

Pogląd taki uważamy za słuszny i są- 
mi walczymy o realizację znakowania 
wszystkich rdzeńnie polskich wyrobów 
przemysłowych z tym jednak zastrzeże- 
niem, że rozwojowi gospodarczemu czysta 
polskiej i chrześcijańskiej wytwórczości 
oddać może usługi tylko jeden powszech- 
nie przyjęty znak towarowy, a nie więk- 
szą ich ilość, która byłaby tylko przyczy- 
ną niepotrzebnego zamętu i utrudniałaby 
publiczności szybkie poznawanie godnych 
nabycia wyrobów. 

Przemysł rodzimy może istnieć i roz- 
wijać się tylko w oparciu o liczne rzesze 
konsumentów, którzy Świadomie będą 
wstrzymywali się od zakupów wyrobów ob. 
cych konkurujących z produktami wy- 
twóreżości polskiej. 

Ażeby ugruntować podstawy bytu prze- 
mysłu rodzimego musimy przede wszyst- 
kim dążyć do lego, by czysto polski i 
Chrześcijański produkt przemysłowy był 
należycie oznaczony, łatwym do poznania 
i do spamiętania znakiem towarowym. 

Znak taki już istnieje i został w postaci 
„Młota pod koroną" jako symbolu władz- 
twa pracy polskiej zarejestrowany przez 
Związek Obrony Przemysłu Polskiego. 

Wystarczy zapoznać konsumenta 


Z 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 
релеп! 


ytnie 
—M, gr. 14—1 
maka pszenna 


Т 0 
otręby pszenne 
zr. 15.25 do 
mąka pszenna 


zh. 
18-1870: 0 
0: otręby żytnie 


znakiem „Młota pod koroną”, aby wiedzieć 
jaki towar i jakie firmy są godne polece- 
nia. Dla propagandy czysto polskiej wy- 
twórczości jest to rozwiązanie idealne, 
gdyż „Młot pod korong" już stał się syno- 
nimem rdzennię polskiej produkcji. Wi- 
nien on być dodatkową odznaką wyrobów 
markowych umieszczaną na nich nieza- 
leżnie od cech macierzystych firmowych. 
Propagując „Młot pod koroną* nie mówi 
się o żadnej indywidualnej firmie, lecz re- 
klamuje się nim wszystkie — i małe i duże 
równocześnie. 

Propaganda „Młota pod koroną" jest о 
wiele mniej kosztowna od reklamy firm 
indywidualnych: umożliwia ona też wyj- 


GŁOSY CZYTELNIKÓW 


ście na rynek masie drobnych produkcyj- 
nych warsztatów, zamarłych dziś lub we- 
getujących wobec silnej konkurencji za- 
sobnych w kapitale firm obcych, powodu- 
je powstawanie nowych warsztatów pra- 
cy i pełne wykorzystywanie produkcyj- 
nych możliwości istniejących obecnie, 


Równocześnie zyskuje również na tym 
i pośrednik polski, do którego z natury 
rzeczy należy rozprowadzenie czysto pol- 
skich wytworów na rynku, Jest to bez- 
sprzecznie jednym z najważniejszych za- 
dań działalności Związku Obrony Przemy- 
słu Polskiego, który pierwszy znak tego 
rodzaju opatentował i zaczął go propago- 
wać. 

Przemysłowcy polscy z całego kraju 
zechcą porozumieć się ze Związkiem w 
sprawie stosowania dla orientacji szero- 
kich rzesz konsumentów, tego najlepszego 
sprawdzianu rdzennej polskości towaru. 


——————— 


0 polski towar z rąk polskiego kupa 


Czy wszyscy kupcy polscy badają, skąd sprowadzają towar? 


Z kół czytelników piszą nam: 


W dobie, kiedy narodowo uświado- 
stwo polskie czyni wy 
siłki, aby polskiego konsumenta skie- 
rować do polskiego kupca, z przykro- 
ścią stwierdzić należy, że wielu kup- 
ców polskich, ciągnąc zyski z pow 
szej akcji, bynajmniej nie przyczynia 
się do realizacji hasła „Swój do swe- 
go i po swoje", — lecz sprzedaje w 
vych sklepach wyroby fabryk żydow- 
ich. 

1 tak np. w czasie Wielkiego Postu, 
wszędzie spotkać można konserwy i 
marynaty rybne fabryk żydowskich 
jak:  „Anglo-Scot*,  „Nordia-Have", 
„Bałtyk“, „Oryginal“, „Kaefka”, „Im 
perial* itp, A przecież mamy w Polsce 


szereg firm czysto polskich, których 
wyroby winny się znaleźć w sklepach 
polskich kupców, że wy mienimy tyl- 
ko kilka bliżej znanych jak: Rudolf 
Kohnke w Gdyni, Przemysłowe Zakła- 
dy Rybne w Gdyni, Przemysł Rybny 
W. Sentkowski w Poznaniu itd. 


Kupiec polski, którego dziś popiera 
konsument polski, nie może sprowa- 
dzać towarów do swego sklepu skąd- 
kolwiek, nie upewniwszy się uprzed- 
nio, czy dany tawar pochodzi z fabry- 
ki polskiej. Nieświadomością nie wol- 
no mu się w takich wypadkach tłu- 
maczyć. Byłoby to nadużyciem zaufa- 
nia swych polskich klientów, a nawet 
graniczyłoby z nieuczciwością i zdradą 
interesów polskich, 


Zryczałtowanie podatku 
przemysłowego od obrotu 


dla drobnych przedsiębiorstw na rok 1938 


W najbliższych dniach ukaże się w 
Dzienniku Ustaw rozporządzenie ministra 
arbu, ustanawiające ryczałt w podatku 
przemyslowym ой obrotu dla drobnych 
przedsiębiorstw na rok 1988, Unormowanie 
ryczałtu w tym rozporządzeniu tylko na 
jeden rok, ma charakter przejściowy ze 
względu na uchwaloną przez izby ustawo: 
dąwcze reformę podatkową, w której wy- 
niku z początkiem г. 1939 zmienia się obec 
na podstawa prawna dla ryczałtowania po” 
datku przemysłowego, a ponadto powstaje 

żliwość równoczesnego wprowadzenia 


ryczałtu również w podatku dochodowym. 

Wskutek tego rozporządzenie о r. 
cie na r. 1938 nie zawiera żadnych nowych 
postanowień. lecz stanowi niejako przedłu- 
żenie ryczaltu. który obowiązywał w lątach 
1936 i 1937. Mianowicie zryczałtowanemu 
podatkowi podlegać będą ie same przed- 
siębiorstwa, które onłącały podatek w tej 
formie w latach 1936/1937. Nie ulegają rów- 
mianie stawki podatku; będzie on ро 
yw tej samej wysokości co i w latach 
ubiegłych, 

Jednakże rozporządzenie wyłącza z ry- 


| 


czaltu te przedsiębiorstwa, które prowa- 
dzone są w r. 1938 w odmiennych niż daw- 
niej warunkach. A wiec wyłączone będą 2 
ryczałtu przedsiębiorstwa, jeżeli zostały 
przejęte przez osoby prawne, jeżeli zmieni- 
ty przedmiot swej działalności, jeżeli za- 
prowadziły księgi handlowe, jeżeli zwięk- 
szyły znacznie swoje obroty lub obowiąza- 
ne są do nabycia świadectwa przemysło- 
kategorii, 1 wreszcie 


wego wyższej 

nie będą opłacać podatku w for- 
mie ryczałtu, lecz na zasadąch ogólnych, ci 
dotychczasowi płatnicy ryczałtu, którzy 


złożą odpowiednie żądanie na piśmie u- 
rzędowi skarbowemu. Natomiast objęcie 
ryczałtem nowych płatników * nastąpi do 
piero w r. 1930, tj. po ogloszeniu uchwa]o- 
nych ustaw podatkowych. 

Nakazy płatnicze ną zryczałtowany po- 
datek przemysłowy będą doręczone do dnia, 
15 maja, W tym samym terminie otrzyma- 
ją odpowiednie zawiadomienia ci dotych- 
czasowi płatnicy ryczałtu, którzy zostali z 
ryczałtu na r. 1939 wyłączeni. 


Wiadomości gospodarcze ' 


(p)Podatek od uposażeń — termin obli- 
czania odsetek od zaległości. W konkrete 
nym przypadku pracodawca traktował 
pewne części wynagrodzenia swych pra- 
cowników mylnie, jako nie podlegające 
podatkowi, a władze skarbowe po kilku 
latach zakwestionował sposób obliczania 
podatku przez pracodawcę jako niezgodny 
z ustawą i wymierzyła mu różnicę podat- 
ku. Powstał spór czy w odniesieniu do 
wymierzonej różnicy podatku bieg odse- 
tek za zwłokę rozpoczyna się od ustawo- 
wego terminu, w którym pracodawca po- 
winien był pierwotnie podatek zapłacić 
(7 dni po upływie miesiąca kalend, w któ- 
rym wypłacono uposażenie). czy też od 
terminu wyznaczonego następni: do za- 
płaty różnicy, W związku z tym sporem 
N. T. A. w wyroku z 9. 10. 1937 r. L. rej. 
6609/35 ustalił tezę, że obowiązek uiszcza- 
nia odsetek, od zaległego podatku dochas 
dowego od uposażeń rozpoczyna się w ter- 
minie wyznaczonym ustawowo dla wpła- 
cenia tego podatku do kasy skarbowej. 


(к) Obroty na giełdach zbożowo » tow: 
rowych. Na wszystkich 9 polskich gieł- 
dach zbożowo-towarowych dokonano w lu- 
tym rb. 29 tranzakcyj na ogółem 284 987 
ton. Stanowi to pewien spadek zarówno 
w stosunku do stycznia, jak i do lutego 
r. ub. Największych obrotów, bo na 62 159 
ton dokonano na gieldzie w Poznaniu. Da- 
lej idzie Lwów — 48787 ton, Bydgoszcz, 
Lublin (wraz z oddziałem w Równem), 
Łódź, Warszawa, Katowice, Kraków i Wil- 
na. 

(k) Czynności komiwojażerów. Z dniem 
14 marca rb. weszło w życie rozporządze- 
nie ministra przemysłu i handlu w spra- 
wie wykonywania czynności komiwojąże- 
rów i samodzielnych ajentów handlowych, 
Nowe rozporządzenie zmieniło par. 9 daw- 
nego rozporządzenia, zamieszczonego w 
Dzienniku Ustaw nr 111 z 1827 г., w tym 
erunku, że zbierającym zamówienia na 
wyroby ze złota, platyny, szyldkretu, na 
zegarki, biżuterię, kamienie szlachetne, 
korale, perły, i wyprawione skóry futerko- 
we oraz błamy ze skór futerkowych wraz 
z kołnierzami futrzanymi, z wyjątkiem fu- 
ter skonfekcjonowanych w postaci goto- 
wych płaszczy futrzanych, wolno wozić ze 
sobą odnośne towary celem odsprzedania 
ich przemysłowcom, trudniącym się han- 
dliom towarami tego rodzaju, 


ojciec, teść, dziadek i pradziadek, &. p. 


dralnej. 


Poznań. 
zę 20341 


ї 


Dnia 2 kwietnia 1938 r, zmarł nagle na udar 


serca nasz brat i wuj, ś. p. 


Stanisław Dziurkiewicz 


przeżywszy lat 63. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 6 kwietnia o godz. 17,30 z kaplicy cmen- 
tarza parafii jeżyckiej, o czym donoszą 


bracia i siostra z d 


sg 2044 
Poznań, dnia 5 kwietnia 1938 т, 


Dnia 3 kwietnia 1938 r., zasnął w Bogu, opa- 
trzony Sakramentami św. nasz najukochańszy 


Р a 
Jan Szymański 
przeżywszy lat 81. Pogrzeb odbędzie się w árodę, 


dnia 6. bm. o godz. 16,15 z domu żałoby Chwali- 
szewo 38 na stary cmentarz parafii archikate- 


W ciężkim smutku pogrążona 


córka Jankowiakowa Z rodziną, 


zg 20 345/6 


W niedzielę, 3 kwietnia 1938 г., zmarł tragicz- 
ną śmiercią, opatrzony Olejami św. 8. p. 


Adam Gajewski 


przeżywszy lat 20. Wyprowadzenie zwłok do ko- 
ścioła w Kicinie odbędzie się w czwartek, 7. bm, 
о godz. 9 rano, po czym nastąpi pogrzeb. 

W ciężkim smutku pogrążona 


Janikowo, pow. Poznań, 


Moja Mamusia podaje mi zawsze 
smaczne 

leguminki 
i galaretki 


rodzina. 


Powodzenie 


w każdej okoliczności 
zapewnia dobre uczesanie 


MIA 


WZMACNIA WŁOSY. POBUDZA 
ICH POROST, ODTŁUSZCZA 
1 CZYNI WŁOS PUSZYSTYM 


MIA 


SKUTKUJE ZAWSZE 
O ILE CEBULKI NIE ZAMARŁY 


Ре 3990/2-2. 1817/24 : 


Pg 3489/40-10,155 


ogłoszenie. 


MH 

Dobór z 12 najpiękniejszych róż 

krzaczastych według doboru firmy za zł 8.50 franko 1 bez 
obliczenia opakowania dostarcza 


B. Hozakowski - Toruń, skr. p. 1 


Zakłady Ogrodnicze. 


Poza tym polecam w wielkim wyborze: 
Róże pn.ce, pienne-sztamowe i płaczące 
Drznwa i krzewy owocowe i ozdobne 
Dalie i gladiole i wszelkie rośliny. 
Przy nadesłaniu e. zamówienia proszę się (ask. powołaż na 


Jenniki wysyłam na życzenie bezpłatnie, 
d 1390 
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pddia wegpół 2 Żydem dopuszczali sig nadużyć 


Sensacyjny proces b. sędziego grodzkiego w Brześciu Kuj. i jego zaufanego żyda 


Włocławek, 5. 4. Dnia 4 hm. 
na ławie oskarżonych zasiedli Stan. 
Wesolkowski, lat 58, b. sędzia grodz- 
ki w Brześciu Kuj. i Icek Tanenbaum, 
właściciel biura podań we Włocław- 
ku. Obaj zostali aresztowani w kwiet- 
niu ub. r. i dotąd przebywają w aresz- 
cie prewencyjnym. 

Proces ten, budzący zrozumiałe za- 
interesowanie potrwa kilka dni. Po- 
wołano nań około 50 świadków. W 
pierwszym dniu następuje odczytanie 
aktu oskarżenia i badanie oskarżone- 
go Wesołkowskiego. 


CO MÓWI ART OSKARŻENIA? 


Akt oskarżenia zarzuca Wesołkow- 
skiemu szereg przewinień, jak: prze- 
kroczenie swej władzy przez pobranie 
od obu stron zaliczek na koszta wizyj 
sądowych w procesie o grunta. Z pie- 
niędzy tych nie wyliczył się, nie zapi- 
sywał ich do ksiąg kasowych, przed- 
stawiał fałszywe dane do Sądu Okrę- 
gowego we Włocławku. Kwoty te się- 
gają sumy 1557 zł. Największym zaś 
przewinieniem było przywłaszczenie 
w r. 1981-32 przy pomocy Іска Tanen- 
bauma opłat sądowych w kwocie 
12.000 zł, pobranych z tytułu nielegal- 
nie wydanych 2.444 klauzul egzeku- 
cyjnych. 

Ponadto Wesołkowski przyw czył 
sobie szereg sum, jakie były wniesio- 
ne przez strony do Sądu Grodzkiego. 
Z funkcyj swoich ciągnął korzyści 
materialne, dopuszczał się fałszowa- 
nia dokumentów itp. 

Wesołkowski do winy nie przyzna- 
je się tłumacząc się tym. że sekretarz 
Lewandowski wiedział o wszelkich 
pobranych zaliczkach i powinien był 
је księgować Nadużyć nie było. 
Krzywdy nikt nie ponosił itp. 


ZEZNANIA WESOŁKOWSKIEGO 


W zeznaniach oskarżony przyznaje 
ię tylko do niektórych uchybień. Wy- 
śnia, że wydał pewną ilość klauzul, 
ale nigdy tyle, ile opiewa akt oskar- 
żenia, tj. na 2.444 weksli, 

Robiłem to legalnie — zeznaje We- 
sołkowski — па prośbę znajomych w 
Włocławku. Pewnego razu zgłosił się 
do mnie do Br a Tanenbaum, 
żniej do mieszkania we Włocławku. 
Składał podania i skarżył się, że mu- 
si czekać bardzo długo na klauzule. 
Żyranci na podanych przez Tane 
bauma wekslach jako miejsca zam 


sezkania podawali Wieniec, który na- 
1 do Brześcia Kuj. Z początku pie- 
czątkę przykładałem, później dawa- 


łem klauzule in blanco. 

Na pytanie sądu, skąd się wzięła 
Czysta klauzula w mieszkaniu Ta- 
nenbauma, oskarżony odpowiada, że 
nie wie. Później na skutek odczyta- 


Dr med. Н. ZIOMKOWSKI 
specj, chorób skór. wener, i moczopiciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 8-9, w niedzielę: 9-12, 


Fragment kościoła parafialnego 
w Żywcu } 


leka Tanenbauma 


nia zeznań u sędziego śledczego 3] 


skarżony waha się, wreszcie odpowia- 
da, że nie pamięta, jak było z poda- 
niami. Wreszcie twierdzi, że najwy- 
żej mogło być tysiąc klauzul, Pensji 


miał 500 zł miesięcznie, Miał dom 
przez kupno hipoteki, ale miał też 
różne zohowiązania, na które zużywał 
swe dochody. 

Rozprawa trwa. 


Dziwne konszachty 
w duchu „czerwonych zamierzeń 


Socjaliści i ludowcy mają sobie wzajemnie świadczyć 
przysługi 


Kielce, 5. 4. W lokalu P. Р. §. o- 
raz w lokalu Stron. Ludowego w Kiel- 
cach odbyły się poufne konferencje w 
sprawie współdziałania tych dwóch 
partyj w najbliższym czasie. Inicja- 
{ужа wyszła od P. Р. S. 

Wedlug dostarczonych nam wiaro- 
godnych wiadomości, socjaliści zwró- 
cili się da ludowców o pomoc przy or- 
ganizacji tegorocznej pierwszomajo- 
wej manifestacji, — przez jak najlicz- 
niejszy udział członków Str. Ludowe= 
go w pochodzi Miejscowi przywód- 


cy Str. Lud, godząc się na tę pomoc, 
zażądali wzamian za to pomocy od 
ocjalistów przy organizacji strajku 


rolnego, jaki prawdopodobnie w ma- 
ju mają proklamować radykalne i ko- 
munizujące elementy Str. Lud. I sò- 
cialiści przyrzekli ludowcom wszelką 


pomoc w tym przedsięwzięciu, które 
zrosztą najzupełniej idzie po linii in- 
teresów „czerwonych”, й 

Wykonując zawarte „przymierze“ — 
któremu niewątpliwie z ukrycia pa- 
tronuje komuna, twórczyni „Frontu 
Demokratycznego" — socjaliści i lu- 
dowcy razem przystąpili już do pracy 
„w terenie”. Agitatorzy Str. Lud, w 
towarzystwie socjalistóv 
się po wsiach zakładać kola Stron. 
Ludowego. W kilku wsiach obok lu- 
dowców na zebraniach występowali 
już solidarn zysłannicy socjalistów. 

To przymierze z „czerwonymi“ roz- 
ważniejszym ludowcom wcale jednak 
nie przypada do gustu. Zresztą Stron. 
Ludowe w pow. kieleckim nie przed- 
stawia poważniejszej siły. 


SPORT 
Ploteczki 


Przed meczem kierownictwo drużyny 
uż po zjedzonym о godz. 13 obiedzie — 
przemówiło w „cztery 0с: bo przy za- 
mkniętvch drzwiach, do drużyny. Apelo- 
wano jeszcze raz de ambicji, nawolywann 
do wydania z siebie wszystkiech sił i nieza 
łamania się w najcięższych chwilach. 

pal był zresztą tak srogi, że nikomu 
nie bardzo chcialo się jeść i wiele talerzy 
zabrali kelnerzy jeszcze pełnych. Zatu 
tkich pożerało niesłychane pragnie 


ү reinalność kuchni serb- 
skiej, jak bowiem wiadomo Jusosłowianie 
lubią jeść slono i nieprzno. omówione zo- 
staly szczezólowo wszystkie dania i potra- 
wy już w dniu przybycia. W ten sposób u- 
niknięto ewentualnych niedomogów ża 
łądka i niestrawności. 

„Uznając w pełni wagę spotkania oraz 
z uwagi na upał drużyna mało ruszała się 
poza Пасі, Czas „zabijano? na pogawęd: 
kach. czvlamu. a również i na grze w kar 
ty. © tym kto wygrywał a kto uzyskal do 
datkowe dochody, nie będę naturalnie pi 
zał, bo o tym się nie mówi. 

„„Odnośnie dochodów dodatkowych war 
to wspomnieć charakterystyczny glos pi- 
sma, beogradzkiego „Politika“, które w 
związku z ofiarowaniem członkom druży 
ny polskiej starych monet, pisalo w ten 
sposób: 

„Podobnie też członkom drużyny jugo 
słowiańskiej zapowiedziano ze strony za- 
rządu Ju. PZN, że w razie zwycięstwa każ- 
dy z nich otrzyma po 10 tys. din a więc 
troche ponad 1000 zł premii!!! Brzmi to aż 
nieprawdopodobnie! Oficjalnie zapewniano 
mnie, że tyle nie obiecywano graczom, ba 
maksymalna taksa wynosi 300 dinarów. 
Zwyczajem oddawna przyjętym w Ju- 
gosławii. jest ponadto ofiarowywanie róż 
nych praktycznych upominków przez kra 
jowe firmy. to różnego rodzaju przed 
mioty, do materiału na ubrania włącznie, 

„Te wszystkie podarki ofiarow 
graczom muszą naturalnie odpowiednio 
wpływać na psychikę ptraczy no i na samą 
grę, która staje się niesłychanie zacięta. 

„Publiczność jest sfanatyzowana, zakła- 
dy kwitną już przed i naturalnie w czasie 
spotkania. Stosunek jej do przeciwnej dru 
żyny oraz do własnych graczy jest syste- 
matycznie urabiany przez prasę, na którei 
zrosztą spoczywa caly ciężar reklamy, gdyż 
plakatów się nie drukuje, 

„Jedno z pism miejscowych podało np. 
taką charakterystyczną zapowiedź: „Jeżeli 

racze polscy hedą grali dobrze ta nie zna: 
czy, że oni są lepsi od naszych, lecz znaczy 
tylko, że nasi slabiej атаја!" 
Przez cale więc spotkanie trwal rumor 
na widowni. Do kulminacyjnych momen- 
tów dochodziło zwłaszcza w drugiej poło 
wie, gdy padła pierwsza bramka. Miejsca- 
mi był to huk i grzmot, który wzmagał się 
wobec znacznej akustyczności trybuny. 
Gdy mowa była ба kolegów jugo 
skich o publiczności, wskazywano 
że hiałowrodzianie nie sa wcalo tak 
„niebezpieczni“, Tylko w Splicie jest дога 


о meczu 


ca publiczność i tam też żadna drużyna za- 
miejscowa nie wygrywa spotkania. A i to 
jest nic wobec zachowania się Włochów, 
zezólnie w Neapolu... 

W czasie bankietu. który odbył się 
wieczorem mowiono dużo mnićj niż to jesi 
aju u naa. Dłużej mówił, witając 
h alicielów prezes jugósłowiań- 
ym p. Malaw, który wspomniał 
tóry w eliminacji spot- 
kaly się dwie słowiańskie drużyny. Wyr 
zil też przekonanie. że na terenie Fify oba 
związki będą współpracować i na przy- 
ość będą miały odpowiednią reprezenta- 
cię. 


boisku nie bylo również witania i 
przemówień. dlatego upominki wymienio 
na wieczorem. PZPN otrzymał piękny 
srebrny puc"ar. 

* 


N y gracz drużyny polskiej Ar- 
tur Gałecki mówi: To co przeżyliśmy przed 
spotkaniem było dużo gorsze, niż chwile 
podczas samego ue 
ku, czy to 
nam wynik szarpiąc w ten Spi 
sze nerwy i ambicję narodową. Z tej też 
racji nie wolno nant była przegrać, Musje- 
pokazać, że jesteśmy lepsi a сопај- 
równi Jugosłowianom. 
ynik-0:l i tosprzy bramce strzelonej 
z wolnego daje mi pelne zadowolenia mo- 


гапе. Wyróżnić nie chciałbym nikogo, 
gdyż każdy wydał za siebie wszystko. Naj- 
większą zaś sztuką przy tak szowinistyc 


nej publiczności było opanowanie nerw 
we, Od początku do końca gry nie za 
Каја ona ust. W każdym razie odnieśli 
my duży sukces 1 dowiedliśmy, że słusz- 
nie należy się nam udział w rozgrywkach 
we Francji. i (а) 


Chmielewski aresztowany 


Polska Agencja Teleeraficzna dono- 
si z Nowego Jorku, że Chmielewski zo- 
stał na skutek skargi swego menagera 
paniewicza aresztowany, rzekomo za 
niedotrzymanie zobowiązań. Ze strony 
ielewskiego czynione sa 
iwe kroki, aby go zwol- 


Chmielewski, który nie godził się na 
proponowane mu warunki, zamierzał 
19 kwietnia powrócić na pokładzie 
m/s „Batory“ do Polski. 

Prezos PZB p. mir Mirżyński otrzymał 
pocztówkę od Chmielewskiego z Nowego 
Jorku. w której Chmielewski donosi, że jest 
nadal amatorem, gdyż йо! 4 
nisal umowy z Cveaniewiczem. Gdyby Су 
ganiewicze nie przyjęli warunków Chmie 


` Pięściarstwa 


Polska — Węgry. W niedzielę polska те 
prezeniacja bokserska rozegra międzypań 
stwowe spotkanie z Węgrami w Buda- 
pozzcie. Skind Polski. który już nodawali- 


бшу, przedstawia się następująco: Sobko' й 64 


rozjechali | 


wiak, Korlołek, Czortek, Kowalski, Kol 
czyński, Pisarski. Doroba i Piłat, Szymura 
został wycofany z reprezentacji z powodu 
kontuzji reki Wożniakiewicz natomiast 
miał trudności urlopowe i dlatego 2а, 
stąpi go Kowalski. Będzie to siódme 
z kolei spotkanie pomiędzy Polską 
i Węgrami, Dotychczas Polska wy- 
grała trzy mecze, przegrała dwa i zremi: 
sowała jeden. Stosunek punktów wynosi 
48:48, 

Ogółem polska reprezentacja bokserska 
rozezrala 36 spotkań międzypaństwowych, 
wygrywając 19, przegrywając 11 i ете 

па 


jąc 6, Stosunek punktów wynosi 312 
naszą korzyść, 
Wyjazd naszego zespołu do Budapesztu 


nastąpi w piątek o godz, 3.40 rano z Ро+ 
znania. U 


| 
Grażlica, plagą ziem wschodnich 


Walka z chorobami społecznymi nale- 
do najbardziej palących zagadnień na 
amiach w „ Grużlica i jagiica 
zajmują wśród tych chorób miejsce na- 
czelne, zwalczanie ich staje się więc ha- 
slem miejscowych czynników bądź społecz- 
nych, bądź rządowych i samorządowych, 
powołany do spełniania funkcji tak 
ważnych, jak czuwanie nad zdrowiem lud- 
ności. Że opieka ta nie spełnia nie raz nas 
ycie swego zadania, nie należy o to 
tych czy innych instytucji. Przyczy= 
wad i niedociągnięć należy szukać 
powołane do wy- 
m ludności 
robią co mogą, wszelkimi możliwymi środ- 
kami walczą z groźnymi chorobami, zapo- 
biegają ich rozprzestrzenianiu. A mimo to 
wyniki słabe. Gdzież więc należy szukać 
przyczyn tego stanu rzeczy? Jest ich du- 
żo, a wiec: zasięg ubezpieczeń spolecznych 
nie obejmuje wsi; owczy pęd lekarzy do 
osiedlania się w ośrodkach miejskich; 
brak szpitali i przychodni przeciwgruż 
czych i przeciwjagliczych; brak środków 
finansowych na odpowiednie, wyposadże- 
nie szpitalnictwa i przychodni, oraz na 
ich rozbudowę i przystosowanie do wyma- 
gań nowoczesnego lecznictwa; brak dróg 
i środków komunikacyjnych łączących 
ysie z większymi osadami i miastami. 
Mioszkaniec zapadłej wsi ze świadczeń 
ubezpieczeń społecznych korzysta tylka w 
okresie robót sezonowych, dla których po- 
rzuca пісроріаіпа pracę na roli i wędru- 
je do miasta, by tam wegetować na kilku- 
dziesięciogroszowej dniówce. Chłop bied- 
ny, ledwo mogący wyżyć na niewielkim 
skrawku ziemi, nie może, lub nie chee po- 
zwolić sobie na nadzwyczajny wydatek — 
honorarium lekarskie i kupienie lekarstwa. 
Zresztą, lekarz na wsi kresowej staje się 
nieraz mitem. Weżmy dla przykladu wi 
jewództwo nowogródzkie — z pośród 1 
lekarzy jest 130 w miastach, a z górą 50% 
gmin wiejskich wogóle nie posiada na 
m terenie ani jednego lekarza. W tym 
wództwie gdzie na 10.000 mies: ń 
ców przypada zaledwie 5 łóżek szpital- 
nych, podczas gdy w całej Polsce przecięte 
nie 21 łóżek, zarejestrowano 5.700 leczo- 
nych chorych na gruźlicę i ok. 5.000 na 
aglicę. Stanowią oni niewielki odsetek 
tych, co są chorzy, ale nie leczą się. Wy- 
starczy powędrować po zapadłych wsiach 
nadniemeńskich, nadbużańskich czy nad- 
serweczańskich, һу spotkać się oko w oko 
z groźnym. nieubłaganym wrogiem czło- 
wieka — gruźlicą, Są całe wsie gruźlicze, 
np. Żuchowicze w pow. stołpeckim. Odsa- 
tek cierpiących na choroby wzrasta z wie- 
kiem. Tak np. dzieci w „wieku szkolnym 
z gruźlicą mamy 0,9%, z jaglicą 0,7%. па- 
tomiast wśród poborowych stwierdzono 
grużlicę u 30% u 18% badanych, 


 laglicę 
ү się dotąd, dopóki cho- 


Ду т р 
gdzie indziej, Czynni 
konywania opieki nad zdrowi 


ści, a później kuruje się. domowymi вро- 
sobarni, babska medycyną. Do szpitala da- 
leko. kilkakdziesiąt kilometrów nędznej 
drogi, lekarz i lekarstwo kosztowne, Zresz- 
tą, kto tam wierzy w zbawienne działanie 
lekarstw, albo w zdolności uzdrawiające 
doktora. Mto pęd aloesu. lub kaktusa 
utarte w miodzie z ndrohiną mleka po- 
noć stanowi wyśmienity środek na grużl 
ce A jaglica — „dopust boży”, 

Szpitale i przychodnie «ie wyposażone 
w najniezbedniejsze urządzenia nie mogą 
należycie spoiniać swej roli. Dotychczaa 
nie ma w lej połaci kraju sanatorium 
przeciwerużliczego. n 9470 

W roku bieżącym Zakład Upezpieczeń 
Spolocznych odkupił od Komitetu Uczcze- 
nia 10-lecia Niepadlenłości Polski wznie- 
siony już pod dach budynek sanatorium 
fla grużlików w Nowojelni. Kosztem wie- 
lotysięcznych wkładów gmach ten zosta- 
nie wykończony i wyposażony w najno- 
woócześniejsze urządzenia. Sanatorium w 
Nowojelni stanie się ważną i jedyną na 
tym teronie placówką w walce z najstrasz- 
liwszą obok epidemii i plagą województw 
schodnich — gruż P 


Składki i pokwitowania 


W administraci 


pisma naszego złożono w 


dalszym ciągu: 

Na kościół w Lubonin: Klasa 7a VT Szkol 
Powszęchiiej =. тегеп z poprzednio pokwito. 

mi (ша a. 1 

п pomnik Serca Jezi wego Dnia 2. 4, 193 
wyplscono da Panky V Pomocy na kn 
Budowy Pomnika 200. Na nowo złożona: * 
Bracin Dawidówscy zamiast winnen na tromne 
áp. inż. Manjawskiago Maria Wpnekowa z 
nodziekowaniem za ot ne laski i prośba о 
dalsze ТБ St. К. я podziękowaniem 8-5 Roe 
dzina Pnckąłów oT K. z podziękowaniem za 


Отуп laski 1 prośba, o dal ‚газет. 


Sfrons В — ORĘDOWNIK, 


: 1955 — Numer 30 


KRONIKA PABIANIC 


Zakończenie dożywiania dzieci przez 
„Rodzinę Policyjną”. Z dniem 31 marca 
тр, zakończone zostało dożywianie bied- 
nych dzieci przez Rodzinę Policyjną i Po- 
licyjny Klub Sportowy, które trwało od 
18 grudnia ub. roku. 48 dzieci otrzymy- 
wało w okresie tym codziennie ciepłą 
strawę i chleb. ty dożywiania wy* 
nosiły 1700 zł, о sumę uzyskano 2 
dobrowolnego opodatkowania się funkejo- 
nariuszów P, P, i ofiar piekarzy oraz rzeź- 
i Na tej drodze składa się podzię- 
ie i uznanie tak ofiarodawcom, jak 
i organizatorom tej pomocy. 

Wynik zbiórki na „Dar wielkanocny 
dla dzieci, Zorganzowana w Раріапі- 
cach akcja rkowa na „Dar wielkanoc- 
ny* dla biednych dzieci przyniosła razem 
1.816,21 zł. W niedzielę, dnia 3 bm, zebra- 
no 1416,21 zł, a w piątek dnia 1 bm. 400 
zł. Wszystkim ofiarodawcom składa się 
serdeczne „Bóg zaplać”. 

Wykrycie taj maślarni, Od pewne- 
go już czasu konsumenci napotykali się 
w Pabianicach na rynku i w niektórych. 
sklepach na masło wątpliwej jakości, mie- 
szane z margaryną i roślinnym masłem. 
Po przeprowadzonych dochodzeniach i ob- 
serwacji udało się policji w tych dniach 
wykryć tajną maślarnię, znajdującą się 
w mieszkaniu Klimka R. przy ul. Baga- 
tela 10. W maślarni tej przerabiano mą- 
sło śmietańnkowe na masło osełkowe z do- 
mieszką margaryny. Policja skonfisko- 
wała 400 takich osełek, wagi ponad 150 
kg. a fabrykantów fałszowanego masła 
pociągnięto do odpowiedzialności. 

_ Krawcy w Pabianicach organizują się. 

Niedawno temu jeszcze miasto nasze na 
kilkudziesięciu żydowskich krawców mia- 
ło zaledwie dwóch chrześcijan. Te zniko- 
rne placówki chrześcijańskie toczyły nie- 
raz straszną walkę z zawziętą 1 silną kie- 
dyś konkurencją żydowską, Nadszedł 
czas energicznej walki bojkotowej Żydów, 
prowadzonej przez ruch narodowy, w na- 
stępstwie czego krawiectwo w  Pabiani+ 
cach została bardzo znacznie unarodowio: 
ne. Liczba krawców wynosi obecnie 30. 
Ta liczba zachęciła grono krawców do 
zorganizowania Cechu Krawieckiego, na 
czele którego stanął p. W. Wyremski, — 
Przed około dwoma miesiącami wysłan: 
został do Starostwa Powiatowego w Ei 
sku nowy statut do zatwierdzenia, któ- 
rego jednak cech dotąd jeszcze nie otrz; 
mał, Nie pozwala to na prowadzenie nor- 
malnej pracy nowopowstałemu cechowi. 

Godziny handlu w okresie przedświą- 
tecznym, W niedzielę palmową, dnia 10 
bm. tzw. w handlu „złotą niedzielą” skle- 
ру mogą być otwarte od godz. 13—18. — 
Przez cały zaś tydzień przed świętami tj. 
ad 11 do 15 bm. wyznaczone są godziny 
handlu od 8—21. W Wielką Sobotę 
wszystkie sklepy muszą być zamknięte 
od godz. 18. 


KRONIKA ZCIERZA 


Redukcja w „Borucie”* W ubiegłą so- 
botę w Zakładach Przemysłu Chemiczne- 
go „Boruta* zwolniono z pracy 18 rzemieśl- 
ninków, zatrudnionych w warsztatach 
ślusarskic Większość spośród zreduko< 
wanych m maniu liczne rodziny. 
Jak się dowiadujemy w „Borucie* pomimo 
sezonu przewidywane są dalsze redukcje. 

Zakończenie misyj św. W kościele pa- 
alialnym św. Katarzyny w Zgierzu w 
agu całego tygodnia ub. odbywały się 
misje św, prowadzone przez оо. Franvisz- 
kanów z Gdyni í Katowic. W niedzielę, dn. 
3 bm, odhyło się uroczyste nabożeństwo z 
okazji zakończenia misyj, w czasie które- 
go wszyscy uczestnicy misyj przystąpili 
do Komuni 

Pomoc świąteczna na bezrobotnych, 
Staraniem miejskiego komitetu niesienia 
pomocy najbiedniejszym w ub. niedz: 
odbyła się zbiórka uliczna, na zakup 
świątec: h paczek żywnościowych dla 
i dzieci, 


KRONIKA SIERADZA 


Nic od Żydów na święta. Sklepy chrze- 
się we wszel- 


ścijańskie już zaopatrzył 
kiego rodzaju produkty £ 
kim i najlepszym gatunku. 
Mamy przekonanie że nie znajdzie się nikt 
z Polaków, który by upy, świąteczne 
czynił w 2 


trzymał święcenia kapłańskie ks. Franci- 
szek Gołąb z Monic. Jest to już trzeci 
z rzędu kapłan z tej wsi. 


KRONIKA TOMASZOWA 


Strycharze zabiegają o umowę zbioro- 
wą. Robotnicy zatrudnieni w cegielniach 
toemaszowskich podjęli akcję w kierunku 
unormowania warunków płac i pracy. W 
(ута celu przedstawiciele strycharzy od- 
byli konferencję z przedstawicielami Zw. 
Budowlanego, na której ustalono WySQr 
kość zarobku dziennego dla poszczegól- 
nych kategoryj robotników. W bieżącym 
tygodniu przy udziale inspektora pracy 
odbedzie się konferencja właścicieli ce- 
gielni z delegatami strycharzy. na której 
w wypadku załatwienia żądań robotni- 
ków zawarta zostanie umowa zbiorowa. 

W trosce o rozwój szkolnictwa. Sfery 
szkolne zwróciły się do Zarządu Miej- 
skiego z propozycją wybudowania w szko- 
Je powszechnej w Starzycach pawilonu, 
który mógłby zapewnić swobodne pomie- 
szczenie dla 2 szkół, jakie znajdują się w 
tym gmachu. Zarząd Miejski po porozu- 
mieniu się z odpowiednimi czynnikami 
wyda swą opinię, 

5454 radioaparatów, Według ostatnich 
danych Urzędu Pocztowo-Telegraficznego 
w Tomaszowie i na terenie okolicznych 
wsi znajduje się obecnie 5454 radioapara- 


[їй (ШШ o wpływy w szeregach P. P. $. 


Rozgrywka w łonie socjalistycznych związków w Łodzi 


Łódź, 5.4. Okręg łódzki, jako cen- 
trum przemysłu włókiepniczego, jest 
najliczniejszym skupieniem robotni 
czym. Pod tym względem dorówny- 
wuje mu jedynie okręg śląski. ә 

O ile chodzi o organizacje robotni- 
cze, bez względu na oparcie politycz- 
ne, wszystkie najwięcej wagi przywią- 


zują do tych właśnie dwóch „okręgów 
przemysłowych. Klasowe, socjalistycz- 
ne związ! trzon swych sił posiadają 
w okręgu łódzkim, a to z tej ra że 
dotychczas potrafiły utrzymać większe 
wpływy na masy, niż w okr. śląskim. 

То też rozgrywki na terenie okre- 
gu łódzkiego, w zasadzie obejmują са- 


Proces o krwawy samosąd 


Zeznania 


1,647, 5. 4, W drugim dniu ропи» 
rego procesu o dokonanie samosądu 
na osobie rządcy Czernieckiego zezna- 
wał Tadeusz Bielecki, zięć właściciel- 
ki Szynczyc, który był bezpośrednim 
świadkiem tragicznych zajść i usiło- 
wał wpłynąć na wzburzony tłum, co 
jednakże mu się nie udało. 


świadków 

Zeznawał dalej posterunkowy Gli- 
szczyński, który został przez atakują- 
cy tłum rozbrojony. Zarówno ci świad- 
kowie jak i dalsi zeznawali obciążają- 
co dla poszczególnych oskarżonych. — 
Sąd w godzinach popołudniowych 
przerwał rozprawę do dnia dzisiej- 
szego. 


Z trupem matki zamknęła się 
w mieszkaniu 


Łódź, 5. 4 Niezwykły wypadek 
zanotowano w domu przy ulicy Dolnej 
17. Tam zamieszkiwała w charakte- 
rze sublokatorki u kupca żydowskie- 
go Dawida Morela, 74-letnia Etla Cu- 
kermann, Żydówka ze swą córką 44- 
letnią Ве, 

Ponieważ zalegała w płaceniu ko- 
mornego, na mocy wyroku sądowego, 


Morel miał przeprowadzić w dniach 
najbliższych eksmisję. Przed kilku 
dniami Etla Cukermann zasłabła i 


zmarła. Córka w obawie, że po śmier- 


ci Morel ją niezwłocznie wyeksmitu- 
„ zamknęła się w mieszkaniu z tru- 
pem matki i oświadczyła, że dopiero 
wówczas wyda zwłoki do pochowania, 
gdy Morel złoży zobowiązanie, że za- 
niecha eksmi: 

Targi przeciągnęły się przez trzy 
doby. Dopiero interwencja policji do- 
prowadziła do tego, że Morel zgodził 
się na pozostawienie Bejli Cukermann, 
i po złożeniu oświadczenia na piśmie, 
pozwoliłą ona na pochowanie zwłok 
matki, 


Petardy z żarówek wystraszyły Żydów 


Proces dwóch narodowców przed Sądem Grodzkim w Łodzi 


Łódź, 5. 4 Przed Sądem Огой 
kim odpowiadał w dniu wczorajszym 
Stanisław Zbrojecki z ulicy Szymono- 
wicza 4 i Marian Kudziński z ulicy 
Chełmońskiego 10, członkowie Stron- 
nictwa rodowego, Koła im. Dmow- 
skiego przy ulicy Krasickiego 4, ©- 
skarżeni o podrzucanie w grudniu 
1937 roku do kilku sklepów żydow- 
skich na ulicy Rzgowskiej nieszkodli- 
wych zresztą próbówek. 

Na rozprawie sądowej oskarżeni 
przyznali się do podrzucania próbó- 
wek sporządzanych ze spalonych ża- 
rówek, które nabyli za własne pienią- 
dze i bez wiedzy innych kolegów. Na 
pytanie przewodniczącego, sędziego dr 
Balickiego, dlaczego uciekli się do 
nielegalnej walki z Żydami, Kudziń- 
ski oś dczył co następuje: „Wbrew 
zapewnieniom p. premiera generała 


Sławoja-Składkowskiego, iż bojkot e- 
konommiczny jest dopuszczalny, policja 
aresztowała i aresztuje w dalszym 
ciągu rozdających ulotki lub informu- 
jących przed sklepami żydowskimi, 
Starostwo Grodzkie skazało mnie rów- 
nież, choć następnie w apelacji z bra- 
ku jakichkolwiek podstaw uniewin- 
niono mnie. Te represje uznaję za 
bezprawne i z konieczności musiałem 
również pójść na drogę nielegalną, by 
zaprotestować przeciwko gwałceniu 
praw Polaków w Polsce”. 

Obrońca oskarżonego adw. Kwie- 
ciński wskazał, że obaj oskarżeni 
działali z pobudek ideowych. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał 
26-letniego Mariana Kudzińskiego i 


wykonanie kary zaw 


eszono, 


Czy dojdzie do strajku 
majstrów fabrycznych? 


Fabrykanci zwalniają beż żadnego odszkodowania i zabez- 
pieczenia majstrów, którzy przepracowali pół wieku 


Łódź, 5. 4. Zasadniczym tematem 
ogólnopolskiego zjazdu oddziałów 
Związku Majstrów Fabrycznych w 
Łodzi było — jak wiadomo — zagad- 
nienie umowy zbiorowej dla majstrów 
fabrycznych. Jak wykazały obrady, a 
zwłaszcza sprawozdanie zarządu, koła 
fabrykantów zajmują nieprzejednane 
stanowisko w kwestii umowy zbioro- 
wej. Stan bezumowny jest jednak nie 
do utrzymania. 

Delegaci poszczególnych ośrodków 
organizacyjnych stwierdzili, że fabry- 
kanci, wykorzystując brak wszelkich 
norm regulujących i określających 
stawki płacy majstrów fabrycznych, 
narzucają dowolnie swe warunki. Czę- 
ste są wypadki przeciążania pracą 
majstrów fabrycznych i zmuszania ich 
do obsługiwania dwóch zmian. 

Delegaci wypowiedzieli się za wzmo- 
żeniem akcji na rzecz zawarcia umo- 
wy zbiorowej. Jeśliby dalsze rokowa- 
nia nie dały wyników pozytywnych, 
zgodnie z wolą wyrażoną przez zgro- 
madzonych przedstawicieli okręgów 
zarząd ogłosi strajk powszechny maj- 
strów. 


W 


części organizacyjnej zjazdu 


przybyli delegaci wysłuchali sprawo- 
zdania zarządu i dokonali wyboru 
władz, Zarząd powołano w dotychcza- 
sowym skladzie, a więc stanowią go: 
J. Wolczyński — prezes, St. Burno i 
A. Piotrowski — wiceprezesi, A. Gro- 
dzicki —skarbnik, B. Kula i A. Adam 
— sekretarze, A. Hertel — gospodarz, 
oraz Głowacki, Grabski, Nelsen, No- 
wiak, Komorowski, Klein, Chojnacki 
— ławnicy. Do komisji rewizyjnej we- 
szli: Kowalski przewodniczący, 
Blauman, Mentzel, Bogucki — człon- 
kowie. Sąd honorowy stanowią: Glo- 
wacki, Chojnacki, Grabski í Szaub, 

W dyskusji ogólnej delegaci z Czę- 
stochowy podnieśli, że na ich terenie 
zaszły ¿wypadki zwolnienia majstrów 
fabrycznych bez żadnego odszkodowa- 
nia i zaopatrzenia, aczkolwiek praco- 
wali oni w danych zakładach przesz- 
ło pół wieku. Majstrowie ci pozostali 
bez żadnych środków do życia. 

Na zakończenie zjazdu, któremu 
przewodniczył prezes Woźniak z Czę- 
stochowy, uchwalono rezolucję, wyra- 
żającą stanowisko majstrów fabrycz- 
nych w kwestii umowy zbiorowej i 
ubezpieczenia. (Е) 


łość organizacji, jak to w swoim cza- 
sie miało miejsce w  „sanacyjnym* 
ZZZ, gdy to przewódcy łódzcy utrąci- 
li całkowicie „tow.* Moraczewskiego, 
zarzucając mu robotę anarcho-syndy- 
kalistyczną. бр AA 

Trzeba dalej wskazać, że socjaliści 
w zasadzie opierają swe wpły głów- 
nie na klasowych związkach, których 
członkowie stanowią 90 procent ogól- 
nych sił socjal-komunistycznych. Już 
wybory do Rady Miejskiej w Łodzi w 
1936 roku wykazały, że socjalistyczne 
klasowe związki w dużym stopniu 20- 
stały przeżarte przez komunę, która w 
całośc eszła na teren tej organiza- 
cji zawodowej, mając możność pod le- 
galnym szyldem, prowadzić oficjalną 
robotę wrotową. Potwierdził to 
proces Zdziechowskiego, gdzie ujaw- 
niono istnienie grupy komunistycznej 
w łonie frak radzieckiej PPS, 
stwierdziły to procesy innych komuni- 
stów, gdy to wywiadowey obserwowa- 
li wystąpienia działaczy okręgowego 
komitetu KPP na forum klasowych 
związków. Stwierdza to również fakt 
zahamowania „oficjalnej* działalno- 
ści KPP w Łodzi, gdy poprzednio co- 
dziennie notowano takie wypadki. 

Dziś sytuacja zmieniła się znacznie 
i to wyłącznie na korzyść „opozycji 
lewicowej”, pod którą to nazwą wystę- 
puje komuna w związkach klasowych. 
Bardzo wielu komunistów z klasowych 
związków przeniknęło już do szeregów 
PPS, gdzie prowadzą żywszą dzialal- 
ność. W samych związkach klasowych 
nieoficjalne przewodnictwo w trzech 
czwartych przejęli już delegaci komu- 
ny. 

Jedynie w szeregach władz okręgo- 
wych nadal utrzymują się starzy towa- 
rzysze z PPS ale i to jedynie z powo- 
du taktyki faktycznych wodzów (Ко- 
munistycznych), którzy wiedzą, że w 
razie oficjalnej rozgrywki z socjali- 
stami, zwróciliby uwagę władz, a to 
znowu mogłoby spowodować utratę 
parawanu, jakim są dla wywrotowej 
działalności kierownicy-„tówarzysze” z 
PPS, podporządkowujący się  „do- 
łom* związkowym w imię utrzymania 
kierowniczych stanowisk i wcale nie- 
złych dochodów miesięcznych. 

Niemniej jednak opozycja lewico- 
wa (komuna) ostatnio ostro występuje 
przeciw za zbytnio ugodową 


ych sobie ludzi 
stanowiskach. 

Jednym słowem komuna przygoto- 
wuje się do ataku, 


wagę i osądzić posłus 
na kierowniczych 


SPORT 
Pięściarstwo 


W Pabianicach odbylo się trzecie spot- 
kanie o puchar im. śp. Ottona Laudecka 
między drużynami Geyera i Krusche En- 
dera. Tym em mecz zakończył się zwy- 
cięstwem Geyora w stesunku 10:6 

О mistrzostwo łódzkich szkół średnich 
w kosz wce męskiej i siatkówce żeń- 
skiej odbyły się rozgrywki w. grupach fi- 
nałowych. W meczu koszykówki męskiej 
między gimn, im. Piłsudskiego a gimn. im. 
Narutowicza publiczno: 


e, że przy stani 
14:14, mecz został przerwany. Mecz w Pañ- 
stwowej Szkole Przemysłowo-Technicznej 
z gimn. im. Żeromskiego zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy 18:17. 

„ У siatkówce żeńskiej gimn, Szczaniec- 
kiej pokonało gimn. Czapczyńskiej 2:0 a 
gimn. Skrzypkowskiej pokonało gimn. nje- 


mieckie 2:0. 
Pływanie 


W Zgierzu w basenie Miejskiego Zakła- 
du Kąpielowego odhyły się zawody harce- 
rzy o mistrzostwo hufca z następującymi 
wynikami: 

Młodzicy: 50 m dow.: 1. Szymański 
(draż. Idzikowskiego) 37.7; 2, Łatecki (Tdzi- 
kowski) 46.7; 8. Baszczyński (Czarnecki) 
30 m klas.: 1. 


З. Poniatows Д 
: 100 m dow.: Wierzchow- 
ski (Zawisza Czarny) 1:14; 2. Wieczorek 
(Poniatowski) 1:15; 50 m klas.: 1. Wierz- 
bowski 39.2; 2. Szymański 50 m 
wznak: 1. Wieczorek 43.5, 2. Przybylski 
(Zawisza Czarny) i 4X Zawisza 
Czarny 2:25; 2. Poniatowski 2:31; 3. Łuka- 
sińskiego 

Skoki młodszych: 1, Wiewiórski 14 pkt. 
W skokach dla starszych pierwsze miejsce 
zajął Zajączkowski, uzyskając 36 p. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
нА drużwn= Zawiszy Czarnego z 2. 
pk 


Numer 80 — ORĘDO 


IK, czwartek. dnia 7 kwie! 


Ealendarz rzym,-kat, 
Środa: Wilhelm op. Ce- 
lestyn 
Czwartek: Donat m 
Kalendarz słowiański 
Środa: $więtobór 
Czwartek: Przesław 
i ód 5,18 
Słońca: bay A KI 
Dlugość m 13 g. 16 min. 
Księżyca: wschód 855, zachód 0,39 
Faza; 6 dzień po nowiu 


Ki rodak i admini w Łodź 


Piotrkowska 91 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kon 1 Ska 
(żyd) pl. Kościćlny 8, Oharemza, Pomorska 12, 
Wagner i Ska, Piotrkowska 07, Zajączkiewioz i 
Ska, Żeromskiego 87, Gorczycki — Przejazd 59, 
Bpsztajn (żyd). = Piotrowska 225, Szymański — 
Przędzalniana 7. 

Pogotowie Чөк 102-90, 
| Pogotowie P. К, 102-40, 

Pogotowia Ubezoieczalni 208-10 

Straż ogniowa 8. 


TEATRY 


Teatry — nieczynne. 
KINA 
Capitol — „Wzyardzana”, 
Corso — „Zbieg в San Quentin" 
— „Napiętnowana” i „Pat i Patachon 


Kwiecień 


Środa 


Motro — „Szef wywiadu", 

Mimoza — „Blond Karmen" i „Postrach dzi- 
kiego zachodu”, 

Oświatowy-Slońce — „Ziemia obiecana” 
tualności, 

Palace — „Szczęśliwa 13-tka", 
b Przedwiośnie — „Беуріол afrykański", 
7 


1 ak- 


Stylowy — 


z ZYCIA JKATOLIOKIENO 


Zjazı anych Kat, Stow, Mę- 
чу "адаа, КЕШ у Łodzi odbył się 
3 bm, V. zjazd delegowanych Kat. Stow. 
Mężów diecezji łódzkiej. О godz. 9 rano 
w Katedrze św. Stanisława Kostki J. E. 
ks, biskup dr K. Tomczak w asystoncji 
ks. kan. Stan. Nowickiego oraz licznego 
duchowieństwa odprawił uroczystą mszę 
św. po czym wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Po nahożeństwie uformo- 
wał sią pochód ze sztandarami, kióry na 
czele z zarządem К. S, M. diec, łódzkiej, 
księżmi asystentami А. K. przeszedł uli- 
cami miasta do Domu Katolickiego przy 
ul. Gdańskiej 111, gdzie odbyły się walne 
obrady delegowanych, Otwarcia zjazdu 
dokonał p, mec, dr Edw. Prądzyński, pre- 
zes К. 8. M, diec, łódzkiej, witając w sor- 
decznych słowach J. Е. ks. biskupa Wio- 
dzimierza Jasińskiego, protektora Akcji 
Katolickiej oraz przybyłych delegatów, — 

przyjaciu porządku obrad w podnio- 
idl wach przemówił do zebranych 
J. E. ks. biskup Wł. Jasiński. Przyjęto 
nast. rezolucję: „V. zjazd delegowanych 

„ 8. M, dięcezji łódzkiej wyraża oburze- 
nie dla podłej i haniebnej zbrodni, jakiej 
dopuścił się komunista na kapłanie ka- 
tolickim w kościele w Luboniu i postana- 
wia podnieść żywą, organizacyjną, spo- 
łeczno-oświatową działalność, aby dzięki 
odniesieniu się uczuć religijnych, wy- 

worzeniu się twardej opinii katolickiej, 
wrogie, złe, bezbożne, wywrotowe zakusy 
nie znajdowały dostępu do polskiego lu- 
du katolickiego," 

Sprawozdanie z działalności zarządu 
oraz oddziałów К. 8. M. diec, łódzkiej zło- 
żył p. Roman Godziński. Po przyjęciu 
sprawozdania i udzieleniu absolutorium 
ustępującemu zarządowi wybrano nowe 
władze organizacyjne, po czym program 
prac ną rok pr: кан p. В. Wit- 
kowski, instruktor K, S, M. diec. łódzkiej. 
Przyjęto szereg wniosków natury organi- 
тасујпеј. W zjeździe wzięło udział 116 
delegowanych i 230 gości. Hymnem ka- 
tolickim „My chcemy Вода" zakończono 
walne obrady zjazdowe. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Dni kolonialne, W czasie od 7 do 13 bm. 
organizowane są „Dni kolonialne" przez 
Ligę Morską i Kolonialną. W ramach tyeh 
dni zorganizowane zostaną referaty pu- 
bliczne, propagujące wśród szerokiego 
społeczeństwa zrozumienie dla naszych 
potrzeb kolonialnych. Już w dniu 5 bm, 
rozplakatowano specjalne obwieszczenia i 
afisze propagandowe, wywieszone zostały 
w szeregu punktów miasta specjalne 
transparenty z hasłami, wyrażającymi żą- 
zamorskich dla Połsk 
le, 10 bm. odprawione zosta- 
ną nabożeństwa w katedrze i kościele św. 
Józefa, a następnie zostanie zorganizowa- 
ny pochód propagandowy Ligi М. і K. 
przez ulice miasta 

Tegoroczny przegląd dorożek konnych. 
Wydziął Przemysłowy Zarządu Miejskiego 
i informuje, że w dniach оа 9 do 13 
rb. odbędzie się doroczny przegląd 
dorożek konnych przy parku Źródliska. 
Przegląd trwać będzie w godz. od 8 do 13 
codziennie i obejmować musi po 200 do- 
rożek, w ten sposób, że 1 dnia przeglądowi 
podlegać będą dorożki od 1 do 200, 
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Kiedy stanieją bilety tramwajowe? 


Łodzianie ciągle płaca tluste dywidendy akcjonariuszom 
K.EŁ 


Łódź, 5. 4. Zebranie ogólne rocz- 
ne akcjonariuszów Kolei Elektrycznej 
Łódzkiej (tramwaje), zatwierdziło bi- 
lans za rok 1937 i podział zysków. 
Sprawozdanie rachunkowe zamyka się 
łączną sumą 37.345.024 zł a zyski ezy- 
ste za rok 1937 wyniosły 3.036.640 zt, 
które podzielono, jak następuje: na 
fundusz amortyzacyjny 850.000 zł, fun- 
dusz renowacyjny 60.000 zł, fundusz 
dyspozycyjny 30.000 zł, na kapitał re- 
zerwowy 168,000 zł, na podatek docha- 
dowy 822.000 zł, dla zarządu i rady 
nadzorczej 50,000 zł, dywidendy od 
akcyj 1.012.500 zł na nowy rachunek 
przelano 38. 640 zł, 


Zgodnie z tym planem akejonariu- 
szom zostanie wypłacona dywidenda 
А od kążdej akcji 600-złotowej. 
z powyższego wynika tramwa- 

р а У pokaźne zyski, 
tym bardziej, że w ogólnym podziale 
elo pod uwagę pensje dygni- 
które stanowią dodatkowe zy- 
ski wię ch akcjonariuszów, 

Tymczasem ceny za bilety od 2 lat 
pozostają na dawnym poziomie, mi- 
mo, że zapowiadano dokłądną rewizję 
taryfy tramwajowej, a obecną taryfę 
traktowano jako czasowo wprowadzo- 
ną tytułem próby. 


Miejskie roboty sezonowe 


Plan robót tegorocznych miejskie- 
go wydziału plantacyj 
w Parku Ludow, 
Konstantynowskim prowadzone będą 
roboty na terenach, pi naczonych 
pod urządzenie wystaw, pr 
budowy ogrodu zoologicznego, ogrodu 
botanicznego, dendrologicznego, roboty 
ziemne i ogrodnicze oraz prace na te- 
renach ogródków jordanowskich. 

W zakresie robót budowlanych wy- 
dział plantacyj miejskich wykona 0- 
grodzenie terenów ogrodu zoologicz: 
go, oparkani tor saneczkowy na Pole- 
siu Konstantynowskim, usunie obee- 
ne oparkanienie przy parku  Staszy- 
ca, pozostawiając tylko podmurówkę, 
орагкапі park Źródliska od strony 
zakładów przemysłowych Scheiblera i 


Grolimana, wykona ogrodzenie muro- 
wane z bramami frontu ogrodu 5 Maja 
przy ul. Zagajnikowej. Część parku 
hędzie tu przeniesiona z terenu parku 
Staszyca. 

Przy tych robotach w okresie całe- 
go sezonu zatrudnionych będzie ogó- 
łem 690 robotników: przy pracach in- 
cyjnych zatrudni się 350 rchot- 
i na konserwacyjnych 30. W 


Dalsza partia 
zostanie w tygodniu bi cym i przy- 
szłym. Ма dzień 15 bm. zatrudnienie 
będzie kompletne. 

Obok przekształcenia terenu przy 
pomniku Tadeusza Kościuszki przewi- 
duje się roboty w Julianowie, 


Nie wywieszają szyldów 


Nowe kombinacje żydowskich kupców 


Łódź, 5. 4. Władze miejskie o- 
stątnio zaostrzyły kontrolę nad zakła- 
dami handlowymi w dziedzinie ujaw- 
niania firm pr umieszczenie na 
szyldach nazwiska i imienia właści- 
ciela, 

Anonimowe szyld. podaniem firmy 
i rodzaju przedsiębiorstwa były 5рет 
cjalnością Żydów, a nawet organiza- 
cje żydowskich kupców traktowały 
zarządzenie o ujawnianiu nazwiska i 
imienia właściciela, jako wyraźme 


nastawione przeciw Żydom. 

Żydzi wobec tego uciekają się do 
innega sposobu omijania tego przepi- 
su, a mianowicie w ogóle nie wywie- 
szają szyldów. 

Ze strony władz wyjaśniono, że nie- 
ieszenie szyldu z podaniem na- 
a właściciela traktowane jest na 
równi z szyldami anonimowymi i 
winni będą pociągani do odpowie- 
dzialności karnej, 


v 


Bilans rocznej pracy Stowarzyszenia 
Dowborczyków 


Wybrano zarząd w dotychczasowym składzie ż prezesem 
rotm. Sewerynem Micherskim na czele 


Łódź, 5, 4. W ramach organizowa- 
nego przez Stow. Dowborczyków „Ku 
chwale ojczyzny* cyklu referatów z 
historii I-szego Polskiego Korpusu wy- 
głosił ostatnio wykład rotmistrz Stani- 
sław Jelski, Prelegent таја! się odtwo- 
rzeniem warunków, w jakich ksztalto- 
wały się przed dwudziestu laty pierw- 
sze oddziały wojskowe polskie na tere- 
nie Rosji. Mówca wskazał między in- 
nymi па niecną rolę lewig która 
przy użyciu wszelkich środków stara- 
ła się nie dopuścić do stworzenia zą- 
czątków armii polskiej. 

Po wykładzie, który wzbudził duże 
zainteresowanie, odbyio się doroczne 


walne zgromadzenie członków Stowa- 
rzyszenia Dowborczyków. Zagaił ze- 
branie prezes Seworyn Micherski. Na 
przewodniczącego obrad powołano rot- 
mistrzą St. Jelskicgo a na sekretarza 
Józefa Pomykajskiogo. 

Sprawoz: anie zarządu złożył рге» 
zes Micherski, ohrazując wydatnie 
zaznaczający się rozrost organizacji i 
uwydatniając silaą więz moralną, ja- 
ka łączy towarzyszy broni spod zna- 
ku I-szego Polskiego Korpusu. 

Po uchwalen'u absolutorium ustę- 
pującym władzom. dokonano wyboru 
nowego zarządu. Przez aklamację p% 
wołano zarząd w  dotychcząsowym 


O 0 ЖЭ ббсын 


KRONIKA DNIA 


Brunon Fuks (Wólczańska 167) zamel- 
dował, że w piwiarni przy ul. Wólczań- 


skiej 67 Józef Rojaszek (Piękna 18) skradł 
К jedwabny szlafrok i szalik wartości 
› zł. 


Rojaszka pociągnięto do odpowie- 


(Mostowa 32) 
stawiony przed 


iszkowi 
Tower, р 


skrad iono 
sklepem na tejże Ulicy. 


Jakub Misztal (Rokicińska 102) został 
pokluty nożami i pobity przez Stefana 
Wdowezaka (Rokicińska 102) 
wa Pawlaka (Kokicińska 


Bartosza (Rzę 
wracającego w towarzystw 
Bolesław Matylski (Lelewel: 
tem zadał mu szereg 210! 
tych w brzuch i piersi. Ranny padł. Przy- 
byly lekarz pogotowia stwierdził bardzo 
uszkodzenia ciala i przewiózł 


SEI 285 ы. 
А т porach I u estate 


та = polać 


овда dw. Marcin 
awrace. 
Ба. рете бд w zakladzie. strajków A zaa 


pei 


a оды 
ata. 


Bartosza w stanie nieprzytomnym do szpi- 
tala. Matylskiego policją aresztowała. 

Sulejewicz Stanisław (Katna 36) na tle 
porachunków osobistych pobił dotkliwie 
Władysława Szcześniaka (Kątna 34). — 
Rannego opatrzył lekarz pogotowia. 

Kazimierz Goliński (Obywatelska 13) 
na tle nieporozumień osobistych pobił 
swą sąsiadkę Olgę Baczewską w czasie 
sprzeczki, zadając jej zewnętrzne obraże- 
nia ciała. 

Na ul. Nowomiejskiej 28 dozorca tegoż 
domu 37-letni Antoni Kaźmierczak został 
najechany przez samochód i odniósł pla- 
manie kości prawego uda oraz ogólne 
obrażenia ciała. Rannego opatrzył le 
pogotowia i w stanie ciężkim przewiózł 


do szpitala na kurację. 
Przy zbiegu ul. Piotrowskieji 1 Naru- 
towic: najechana zostala przez samo- 


chód 78-letnia Ruchla Tenenbaum (Żydow 
ską 13) i odniosłą złamanie nogi. Ranną 
umieszczono w szpitalu. 


салик SEMI. 


35-24. 35.25: ро 


Marcin 10, Р. Е, ©. Poznań 20014, Telefon; 
godz. 


składzie, 


Zarząd stanowią: Seweryn 
ez, dr Czesław Roste 
5 atenbach — wieepre= 
zesi, Edmund Fa'kiewicz — sekretarz, 
Leon Harde — skarbnik, Do komisji 
rewizyjnej powołano: inż. A. Zielińa 
skiego, kpt. К. Japsa i A, Lisa. 
W zgromadzeniu, które obradowało 
w lokalu Związku Oficerów Rezerwy 
przy ul, Moniuszt: Га, wzięło udział 
przeszło 200 os: 


Otwarcie delegatury 
Min. Przemysłu | Handlu 


т.047, 5. 4. W Łodzi otwarta zosta- 
łą delegatura Min. Przemysłu i Han- 
dlu dla spraw włókiennictwa. Na ot- 
warcie- przybył wiceminister Р. i H. 
Adam Hose, wiceminister Roln. i Ref. 
Roln, Wieru Kowalski orąz szereg 
innych dygnitarzy państwowy h, 

Do zadań delegatury nal é będzia 
nawiązanie ścisłego kontaktu pomię= 
dzy ministerstwem а przemysłem włó- 
kienniczym, opracowanie projektów, 
które by pozwoliły na lepszy rozwój 
przemysłu włókienniczego, 


Zmiana na stanowisku 
dyrektora szpitala 


Łódź, 5. 4. Dyrektor szpitala U=- 
bezpieczalni Społecznej im. Prezydenta 
Mościckiego dr Jerzy Bujalski ustąpił 
na własną prośbę z zajmowanego sta- 
nowisica, obejmując podobne stanowi- 
sko w Warszawie, 

Do czasu rozstrzygnięcia wyników 
konkursu obowiązki dyrektora szpi« 
tala pełnić będzie starszy inspektor 
pułk. dr Miłodrowski. 


Rekiny licytacyjne 
przed sądem 


Łódź, 5. 4. Wczoraj przed Sądem 
Grodzkim w Łodzi wyznaczona zosta: 
la rozprawa przeciwko szajce zawodo- 
wych licytantów nieruchomości z 0- 
sławionym Żydem Henochem Stein- 
schneiderem na czele, który został ze- 
słany za te mąchinącje do Berezy Kar- 
tuskiej. 

Ponieważ obrona postawiła wnio- 
sek, by sprawy Steinschneidera nie 
wyłączać i rozprawę odroczyć na inny 
termin — Sąd przychylił się do tego 
wniosku i rozprawę odroczył, a na na- 
stępny termin Steinschneider sprowa- 
dzony zostanie z Berezy. 


Zmiany 
w Inspektoracie Pracy 


Łódź, 5. 4. Inspektor Pracy XII 
obwodu inż. Kakowski z dniem 1 
kwietnia rb. został przeniesiony do 
Poznania. Stanowisko jego ma objąć 
inż, Hofman inspektor Ргасу w Bia- 
łymstoku. 

Również Inspektor Pracy XIV ob- 
wodu inż. Pawłowski przeniesiony z0- 
stał do Siedlec, a stanowisko opróżnio= 
ne przez niego obejmie inż, Skusiewicz 
z referatu bezpieczeństwa pracy. 


Samobójstwo 

Łódź, 5, 4, Na tle niesnasek ro- 
dzinnych w mieszkaniu własnym przy 
iego 10, zatruł się w celach 
samobójczych nieznanym płynem, 
Władysław Ostrowski. Desperata 
przewieziono do itala, gdzie nie od- 
zyskał przytomność 

W hotelu „Savoy przy ul. 
gutta popełnił samobójstwo Żyd inż. 
Mine, który poprzednio prowadził biu- 
ra elektrotechniczne przy ul. Traugut-= 
ta. Następnie jednakże podupadł ma- 
terialnie i w rezultacie musiał przed- 
siębiorstwo zamknąć. Pod wpływem 
depresji moralnej, Minc zatruł się ja- 
kimś płynem. Desperata w stanie t- 
gonii przewieziono do szpitala. 


Drukarze ręczni 
o podwyżkę płac 


Łódź, 5. 4. Drukarze ręczni chu- 
stek, zatrudnieni w kilkudziesjęciu 
cddziałach i mniejszych zakładach, 
wystąpili z żądaniem podwyższenia 
płac o 10 pet i zawarcia dodatkowe- 
во układu zbiorowego. Do sprawy tej 


Tray- 


została wyznaczona konferencja na 

11 bm. w Inspektoracie Pracy. 
Odbyta wczoraj konferencja w 

sprawie zawarcia umowy zbiorowej 


dla personelu pielęgniarskiego w kli- 
nikach przy ul. Szterlinga, nie dopro- 
wadziła do porozumienia i odroczona 
została do 13 bm. 


centrali: 40-78. 14-70. 
ta: 40-72. 14-76. 86-07. 
domości 1 artykuły s m. 


19 oras w niedziela | Ц 
Za w! 


LĄ lny Jan Pisak s Poen 
Łodzi оты аи кыа Maciąg, ESR а Бн АИА 
ттан т al йо э ы, астат езмша piema. a sbonene! nie mają prawa domazanie się ulednstar- 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


Kawiarnia 
1. DOMY. PARCELE wyszsnkiem. centrum Pożnania 


sprzedam 12 000,— lub zamienie 
wille dopłata. Agenci wyki 


om TAM Agen 
powa Atomie. Pól ogrodu Уа Rz „a dą i Ozeo 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, à 1790 
it. d. = 1 stowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz 9,30. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lamowy milimetr 30 groszy, 


ТО igl Ті айа : 
за [6700 keinu Mynta 


12% 


ВС AO Ели алт а 
да "Hain. Mosina OPoznańska е pieczywa z mi 26. SZUKA POSADY 
24 6 166 ес |. dobrze Келе 


Кыл Ogłoszenia do 30 slów dla poszo- 


mórs hudynkami iawentarzem — | 81066 
Urbaniak, Bo.|cza 6. Piekarn ujacych posady w tei rubryce 
trzypiętrowa 30000 wpłaty 8 000 nej trzeciej cenie 
dochód 3500 roznie przy tram 


-n PRzemieš! 
т Gądki, 2d 16 30 obliczamy ро зеі 
10. MAJĄTKI drobnych. 
Aleje Mar. Dom 
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ng 9456/03 


waju. Bloch. Poznań. 


R. Barcikowski S. A. Poznań 
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оп ANTONI STEFANIAK, Skoki, Rynek 


эги 
poleca 


wszelką garderobę męską i damską 


wielki wybór materiałów po bardzo korzystnych ce- 
nach, oraz przyjmuje W: kie prace wchodzące w za- 


sprzedam zaraz. 
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Ostrzegam , przed udzieleniem 
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еј nie odpowiadam, Tomasz 
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ela Szlemiska "ө А dur Webera, 
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dam. Orędownik, Poznań 
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30 giadomości go ат 
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: dyryzuje Lorenzo Моја јо — piy- 
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; „ t Е 
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za — Arie оре 
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Kolonialkę Tadeusz] 057 19,40 Droitwich — 
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ken — Przeboje dawne 1 nowe. 

пешеп z ролу!е-| Кей. Б 

sza Andrzeja Btru-| 20,05 Oslo — Koncert symf. (sym- 
fonia 8 Beethov 20,15 Lyon 


sportowy ijt 
18.10 


wiadomoś 

Ў ŻE skrzynka ogólna; 
piennę, krznczaste i pnące drzew. | ĝia młodzieży 
ka i krzewy owocowe, ozdobne i|jekim morzem”: ў 
iglaste w wielkim wyborze pole-|rfegtr Wyobraźni: „Tata dzwoni” 


caja Szkółki Drzew premiera s Magii | 18.45 odczę 
A.i J. Jeske Morozowica-Szczepko R 


Jelonek, p. Suchyląg, k. Pozna- 
nia. telefon 8. Cenniki na żada- 
nie. Fiha sprzeda w Poznaniu 
ul. Polna. naprzeciw koszar —| w a 
tramwaj nr, P 4022-1413) Jerzy Klimszewski — przyś! 

ki; 20,45 dziennik wiscz 
а aktnaln: 


f. z Qusens's Hallu 
. R. Strauss, Ire-| 
(20 Budapeszt — Sona- 
ty Beethovena. 22,10 Bruksela Tl. 
— Koncert życze 
burg — Koneert посл, 


8,15 koncert z 


Hamburg — Koncert noens. Pu- 
a: ziemniaki ; 18.46 pigadanka pt, luža oneer angielski. 23.00 
rychłe i późne. b. plenne. wlas- k ta rzeżenia na| Budapeszt — Koncert ork. з < 5 RE А 
nej hodowli 2.50 zł сїт. pojedyń: | soliści (tenor, bas i baryton), п i rzeczy она Dak). 0% ИП. д entowany sposób na amerykańskich porywaczy, 
Majetność Rogalin. powiat| ха Poznańska, mały zespół instru-| mariwyc! ,00 muzyka tanecz-|versum JI — Muzyka organowa,| dzieci. (M) 
m, d 24,00 Sztutyart — Konee: X („Simplie: 


1402-3 | mentalny, oraz harmonia ręczna і mus", Monachium), 


z 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
Ogłoszenia 101807,0] 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, с) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych e: К БС. ogłoszenia 
Tnajwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsza słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, l-Hamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, в do wydań niedzielnych 1 świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie. które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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— Ten Rosjanin wytropił go, że on 
przyjeżdżą z Frankfurtu z Niemiec i 
przywozi jedną okruszkę takiego plac- 
ka z krwią. U Levy'ch potem pieką ta- 
kie placki świąteczne dla wszystkich 
rodzin żydowskich w Rouffach i okoli- 
cy. A jak mieszają ciasto, to tę okru- 
57ке tam wkruszają. Przez to w tych 
wszystkich plackach jest przymieszka 
tej krwi. 

Rotmistrz wzdrygnął się. 

— Nie, to niemożliwe. To nie może 
być prawda. 

— Ja tam nie wiem. Ten Rosjanin 
tak mówił. Ja wiem tyłko tyle, że tego 
Żyda z brodą sam widziałem, 


Rotmistrz siedział przez chwilę za- 
myślony. Po czym dźwignął się nagle. 


, — No, ja muszę już iść. Przyjdź tu 
jeszcze kiedy na pogawędkę. Chętnie 
bym z tobą dłużej pogadał, A także 
z twoim bratem, 

— Dobrze, 

— Ale słuchaj! Nikomu, ale to ni- 
komu nie mów піс o naszej rozmowie. 
Dajesz mi na to słowo? 

— Słowo! Umiem utrzymać język 
za zębami, — ten Rosjanin mnie tego 
nauczył. 

— Pamiętaj 
+ — Słowol 

— Ten Levy myśli, że ja jestem Żyd, 
rozumiesz? 

— Rozumiem! To go pan nabiera? 
Dobra jest! Milczę jak grób. 


„Izrael ma panow ać nad światem 


Gdy znaleźli się poza jego obrębem, 
Da ścieżce wijącej się wśród winnic, 
samym dnem doliny — ona zagadnęła 
go nagle: 

— Mam z panem до ойһусіз gene- 
ralną PWZ е 

— Рап mi się pod pewnymi wzglę- 
dami nie podoba. 

Mimowoli zwolnili kroku. 

— Słucham panią. 

— Mogę mówić? 

—. Proszę. 

— Pan jest za mało Żydem, To nie 
dobrze. 

Skupił wszystkie swoje władze u- 
mysłowe, Czuł, iż rozmowa będzie nie- 
bezpieczna. Nie chciał się pod żadnym 
pozorem zdradzić z tym, że żydem nie 
jest. 


АУА 


— No, liczę na ciebie. Nie zrób mi 
świństwa. 

Chłopak uśmiechnął się porozumie- 
wawczo i wyszedł. — Wkrótce potem 
rotmistrz szedł już do Levych. 

Róża dojrzała go przez okno i za- 
wołała na niego, by na górę nie wcho- 
dził, bo ona zaraz zejdzie na dół, Ucie- 
szyło go to, gdyż powziął przypuszcze- 
nie, że polscy dyplomaci jeszcze nie 
wyjechali, Choć teraz było niezręcznie 
pchać się na górę wbrew wyraźnej 
wskazówce Róży, miał nadzieję, że 
zdoła jeszcze zetknąć się z nimi w cią- 
gu reszty dnia. 

Róża po chwili znalazła się koło 
niego — ubrana w zgrabny kapelusz 
i skromną, lecz ładną sukienkę, — u- 
śmiechnięta i powabna. Bił z niej urok 
jej urody, lecz on patrzał na nią jakby 
przemienionymi oczyma. 

Córka truciciela — dźwięczało mu 
w głowie, Uścisnął jej na powitanie 
dłoń — i zdawało mu się, że go ta dłoń 
peli. Nie mógł zrozumieć, jak moża 
ona chodzić po świecie, śmiać się, być 
wesołą, — niosąc brzemię takich win, 
ciążących na jej własnym ojcu... A mo- 
że nie o tych winach nie wie? Czy też 
jest tylko tak zimna, obojętna i okrut- 
na? 

— Mieliśmy iść dzisiaj na prze- 
chądzkę w okolicy Rouffach. Pójdzie- 
my na Zinnkópfle — to taka góra. 

— Służę pani. 

Ruszyli. Rozmawiając о rzeczach 
błahych, szli przez ulice miasteczka, 
“ 


— Со pani przez to rozumie? 

— Pana nic sprawy żydowskie nie 
obchodzą. 

— Z czego to pani wnosi? 

— Widzę to. Rozmowa nasza ani 
razu nie zeszłą na tematy żydowskie. 
Gdyby pan był Żydem prawdziwym, 
toby pana myśl wciąż koło spraw ży- 
dowskich krążyła. I wciąż by pan 
chciał o tych sprawach mówić. Zwła- 
заста ze mną, córką takiego człowieka 
jak mój ojciec, którego miał pan szczę- 
ście i zaszczyt tu poznać, Nie wszyscy 
tego zaszczytu dostępują. 

— W całej pełni ten zaszczyt doce- 
niam, 

— Pan jest zasymilowany. Pan już 
przestał być Żydem. Pan jest kariero- 
wicz i snob — pana bawią te ostrogi, 
które pan w Polsce nosi { te konie i te 


a 


WIECKIEGO i 


> 


wszystkie... te wszystkie akcesoria służ 
żby w kawalerii, — Pan się już zżył 
z polskością, pana Polska więcej ор- 
chodzi niż żydostwo. To jest, ściśle po- 
wiedziawszy, pana nie obchodzi nic, 


— Pani woli, żeby mnie obchodziła 
Polska, czy też żeby mnie nie obcho- 
dziło nic? 

— Żydzi zesymilowani, których nie 
obchodzi піс, są także potrzebni: speł- 
niają rolę rozkładową wśród narodów, 
w które weszli. Niech mnie pan źle nie 
rozumie, nie chciałam pana urazić. 
Nie posądzam pana przecież о to, że 
pan się stał zupełnym Polakiem, Na 
Szczęście takich zdrajców rodzi się w 
naszym narodzie niesłychanie mało — 
i przecież takim zdrajcą pan nie jest. 
Pan spełnia rolę pożyteczną, — nasz 
naród wielu swoim synom taką rolę 
nakazuje spełniać. Przecież za wiedzą 
i wolą starszych w narodzie wiele ro- 
dzin żydowskich w tym duchu wycho- 
wuje swe dzieci, by weszły między 
narody jako czynnik rozkładowy, Ale 
mimo to wolałabym, by pan nie do nich 
należał — by pan był Żydem prawdzi- 
wym, Żydem pełnym. Jednym z tych, 
co na swych barkach dźwigają przy- 
szłość Izraela, a nie jednym z tych, co 
dla uratowania dróg dla tej przyszło- 
ści poświęcaja siebie na ofiarę i giną 
pośród obcych narodów. 

Słuchał z napiętą uwagą, starał się 
nie uronić treści ani jednego słowa 
i ani jednym drgnieniem rysów twarzy 
nie zdradzić się, co myśli. Starał się 
grać swą Tolę jeszcze czujniej, niż do- 
tad. 

— Smutna to przyszłość, Bo cóż? 
Palestyna? Tam się wszyscy Żydzi nie 
pomieszczą. 

— Ech, nie o pomieszczenie się cho. 
dzi. Pan tam był? 

— Nie, 

— Ја byłam. Rozdzierające odnio- 
słam wrażenie. 

— Dlaczego? 

— Bo nic z tego nie będzie. Ci pełni 
samozaparcia chaluce, którzy z kup- 
ców doktorów filozofii przekształ- 
cają się w ehłopów, — to bohaterowie. 
Ale oni zginą. Arabowie ich wyrżną. 
Rozpacz bezsilna ogarnia na widok 
tych wiosek żydowskich, które nasi 
osadnicy, nieprzyzwyczajeni do pracy 
na roli i do pustynnego klimatu stwo- 
rzyli w ciągu dziesiątków lat zabijają- 
cej pracy i kosztów niezliczonych ofiar 
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poległych z arabskiej ręki lub zmar« 
łych od epidemii i nadmiernego wysił+ 
u. с" 
Wszystko to na marne. > 
— Pani sądzi, że Arabowie ich ууч 
тіпа? Czyż to możliwe? Słyszałem,, że, 
Żydów w Palestynie jest już paręset 
tysięcy! - 
— Między nami mówiąc, ту Żydzi 
w naszym powstaniu w roku, 116 ery 
chrześcijańskiej wyrżnęliśmy: w- Egip= 
cie, w Cyrenajce i na Cyprze gojów coś 
z milion. 
— A jednak w sąsiedniej: Syrii-jest. 
coś z pół miliona chrześcijan, których 
muzułmanie od tysiąca lat rżną:i уул 
rźnąć nie mogą. 1 
— Nie w Syrii tylko na Libanie. 
Niech pan o tym nie zapomina, Liban, 
to olbrzymie góry. Oni tam byli zawsze 
na pół niepodlegli, ci chrześcijanie. 
I Francja im pomagała. W górach 
łatwo się im było przed wrogami obro- 
nić. Ale w Palestynie? 
— Tak, ale skoro trzyma się o mie- 
dzę niepodległość Libanu, to żydowska 
Palestyna mogłaby się z Libanem 
przymierzyć i do spółki z nim łatwiej 
obronić. ‚ 


— Gdyby Palestyna stała się паз 

prawdę żydowską. Niech pan zważy, 

jednak, że prócz paruset tysięcy ŻY* 
dów, jest w niej osiemset tysięcy Атал 
hów. Ale przypuśćmy, że to myśmy ich 

wyrżnęli, a nie oni nas. Albo, że się oni 

z Palestyny wynieśli, lub że najechało 

tam jeszcze z-milion albo-dwa miliony, 
Żydów: To cóż z tego? Żydowska Paź: 
lestyna — i chrzścijański Liban dwaf 
nąturalni sojusznicy, wspólnymi siła= 
mi broniący swej niezależności! Czy. 
się panu nie chce śmiać? „#22 

— Dlaczego? | 
— Panie! Nie rozumie pan dlacze* 
go? Panie! Marzenie o starej ojczyźnie, 
to rzecz piękna, Warto o Palestynę 
walczyć, trzeba o nią walczyć do upa- 
dłego, Ale gdyby nawet ta walka przy+ 
niosła pełne zwycięstwo, czyby to za- 
łatwiało sprawę przyszłości naszego 
narodu. Panie, czy pan tego nie rozu- 
mie, że nie na to od tylu tysiącleci 
walczyliśmy o cele najbardziej ambit» 
ne, by skończyć jako sojusznik Maro- 
nitów z Libanu. 

— No tak — taka Palestyna i Liban 
to by było coś jak Łotwa i Estonia. Ale 
lepsze to, niż nic, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


WAMOCHÓD 
BN 
"©, sb «зра бу Эуе (Z < 
OWIEŚĆ SENSĄCY/NO-ROMANTYCZNA 
22) 


W końcu dotarł do jakiegoś czarne- 
go tunelu. Niewypowiedziany strach 
owładnął chłopcem. W tym za nim 
rozległo się szczekanie psów. Nie było 
sposobu dłużej się wahać i przerażony 
malec zapuścił się w czarny korytarz. 

Ubiegł zaledwie dwadzieścia kro- 
ków, nogi jego zaplątały się w jakieś 
kupki gruzu i chróstu i Fit padł jak 
długi na ziemię. 

Szybko jednak się podniósł i zmiar- 
kował, że trzeba się trzymać blisko 
muru, aby mieć jakiś punkt oparcia. 

— „Biegnij do misji jak najprę- 
dzej!" Dobry ten profesor, Niech by zo- 
baczył jak to łatwo! 

Bliskość muru ułatwiała mu trud- 
ną drogę. Powoli strach zaczął opusz- 
czać chłopca, pomimo, że dokoła ota- 
czały go nieprzejrzane ciemności, a na 
nogi co chwilę wpadały jakieś kosma- 
te stworzenia z piskiem przenikliwym, 

Ale odważne dziecko wzriszało filo- 
soficznie ramionami, d 


— Ech! Szczury! Zawsze słyszałem, 
że ich mnóstwo znajduje się w starych 
kanałąch, rowach, ale nie słyszałem, 
aby aż tyle! 

W tym zatrzymał się z okrzykiem 
rozpaczy w głosie. Poczuł nagle, że 
grunt pod nogami zaczyna się uginać 
i ża jakaś płynna masa sięga mu do 
kolan, 

— Kałuża śmierci! — krzyknął prze- 
rażony. 

— ileż to razy słyszał, że w tej ka- 
łuży ginęli tipaos, ścigający przestęp- 
ców, policjanci i bandyci. 

Fit próbował się cofnąć. 
próżno. 

Nie mógł nóg wyciągnąć z grzę- 
skiego błota. Serce mu bić przestało. 

Czuje, iż jest zgubiony. Овагпіа 
go szał rozpaczy. Zerwał się, ile tyl- 
ko pozwalały mu siły... Napróżna... 
Stracił równowagę i padł na ziemię, 
a właściwie w kałużę. | 

Resztkami przytomności 1 sił bied- 
ny Fit starą sie uchwycić muru. Ale 


Ale na- 


go namacać nie może. Posuwa się 
więc po trochu, o ile mu śliskie błoto 
pozwala, w kierunku ściany, przy któ- 
rej biegł dotąd. 

apróżno. Mur znika bez śladu, 
ręce malca spotykają próżnię. 

Fit z rozpaczliwym wysiłkiem rzu- 
ca się w bok... Czuje przez sekundę 
że leci w przepaść, czy otchłań, Pada, 
tracąc zupełnie унар 


Kiedy otworzył oczy, nie mógł zdać 
sobie dobrze sprawy, co się z nim sta- 
ło: 

— Musiałem pewno umrzeć 
szepnął — musiałem zadusić się cuch- 
nącymi wyziewami błota. 

— Ale nie! — zawołał po chwili! 
— Przecież oddycham, więc nie jestem 
nie: И 


ciągnął ręce па prawo i lewo. 

Nagle okrzyk radości wydarł mu 
się z pie 

— Schody! 

I rzeczywiście: głowa jego leżała na 
jednym ze stofħi kamiennych. 

Teraz zrozumiał, dlaczego zemdlał: 
uderzył głową o kamień. 

Dokąd prowadzą te schody? 

Z wielkim trudem podniósł się Fit 
z ziemi, 

Był mocno oszolomiony upadkiem. 
Drżącymi nogami wszedł na schody. 
Zaczął liczyć stopnie.* Na dwudzie- 
stym piątym znalazł się jakby w sion- 
ce, otoczonej zewsząd murem, 


Oswojonemu z ciemnością Fitowti 
zdawało się, że dostrzega odblask 
światła z góry. Podniósłszy głowę, uj- 
rzał przebity w ścianie otwór; zy 

W jakim celu to okno ponad. ta» 
jemniczymi schodami prowadzącymi 
do rowu? 

Stanąawszy na końcach palców Fit 
zauważył, że otwór był zamknięty, 
kratą żelazną. руе 

Zastanowiło go to. i 

Przypomniał sobie, że schronienia 
ludzi mających powód do ukrywania 
się lub czegoś, opatrzone są zwykle 
takim tajemniczym wyjściem, 

— Fałszerze monet... Przemytni+ 
cy... — myślał Fit, postanawiając 
być bardzo ostrożnym i nie zapusz- 
czać się lekkomyślnie w niebezpiecz= 
ne miejsca. 

Ale co robić? 

Cofać się nie będzie. Na samo wspo- 
mnienie „kałuży śmierci" Fit zatrząsł 
się z obrzydzenia i wstrętu. 

Innej drogi nie ma prócz tego otwo= 


Dotknął się odważnie kraty żelaz- 
nej. Poczuł, iż jest bardzo zardzewia- 
ła. Bez najmniejszego trudu przepiło< 
wał ją w jednej chwili. 

Już ma wolną drogę... 

Wdrapał się po murze i wyjrzał po- 
za otwór. Na przeciw były drzwi przy- 
mknięte lekko — zrozumiał, że to 4 
pozą nich przenikało światło. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


W złudnych sidłach fata-morgan 


Na czym polega to dziwne zjawisko? 


‚ Zjawisko miraży znane jest od najdaw- 
niejszych czasów. Poezja wschodnia czę: 
sto o nich wspomina jako o „Bacher al A- 
frid“ (morzu szatana). 


Powstanie ich jest bardzo ciekawe, 


Dopóki jakiekolwiek środowisko po- 
wietrze, lub woda, przez które przecho- 
dzi światło zachowuje jednakową gęstość 
w całej swej masie, promienie światła 
biegną w nim po linii prostej. Z chwilą 
jednak, gdy promień przechodzi z jednego 
środowiska w drugie o innej gęstości, ule- 
ga on załamaniu i zbacza z dotychczaso- 
wej drogi. Można to wykazać z łatwością, 
wkładając łyżeczkę do szklanki napełnio- 
nej wodą. „ka wtedy wy e się nam 
scu, gdzie w wodę. 


js wchodzi 
Również powietrze załamuje promienie 
świetlne, gdyż znaczne różnice tempera- 
tur powodują zmiany gęstości powietrza 
i nadają różnym jego warstwom niejedna- 
kową zdolność załamywania światła. Te 
zmiany właśnie są przyczyną powstawa- 
nia nieraz bardzo ciekawych zjawisk op- 
tycznych głównie miraży (od słowa fran- 
cuskiego se mirer przeglądać się, odbijać). 

Co dziwiiiojsze, że. miraże można wi- 
dzieć nie tylko 


ma skwarnych pusłyniach Gobi czy 
też Sahary, 


lecz również (chociaż rzadziej) w krajach 
północnych, 

W dzienniku Nansena znajdujamy na- 
stępujący ustęp: 

„Dzisiaj rano doskonale było widać mi- 
га?, powstały niewątpliwie skutkiem róż- 
тїс temperatury powietrzą i powierzchni 
wody. Zjawisko to było bardzo podobne 
do шіга?у spotykanych na skwarnych pu- 
styniach”, 

Miraże popularnie zwane „Fata Morga- 
та“ bywają niejednokrotnie tak łudząco 
podobne do rzeczywistości, że nawet do- 
Świadczeni: podróżnicy bywają wprowa- 
dzeni w błąd, mimo, że nieraz się z nimi 
stykali 

Często w książkach podróżniczych s 
tyka się opis Fata Morgany. Zwykle by' 
tak, że spragniony podróżny widzi 


na choryzoncie skwarnej pustyni 
jezioro lub oazę, 


Ййд?у w tym kierunku i po niejakim czasie 
przekonuje się, że było to złudzenie. W ro- 
ku 1884 doświadczony myśliwy Poole do- 
niósł o istnieniu jeziora we wnętrzu pusty- 
ni australijskiej, gdzie rzeczywiście wody 
wcale nie ma, Pewnego razu armia fran- 
cuska podczas długiego męczącego mar- 
szu w Egipcie zobaczyła w dali prześliczne 
błękitne jezioro. Żołnierze powitali z ra- 
dością widok wody, lecz wprędce rozcza- 
rowali się, gdyż owe jezioro ciągle przed 
nimi uciekało. 
Oprócz miraży właściwych 


istnieje jeszcze kilka zjawisk optycz- 
nych 


mających swe źródło również w załamy- 
waniu światła. Gdy powierzchnia lądu 
jest silnie nagrzana, stykająca się z nią 
warstwa powietrza ogrzewa się i rozsze- 
rza. Promienie światła, wychodzące od 
jakiegoś odległego przedmiotu, przecho- 
dząc przez tę ogrzaną warstwę, ulegają za- 
łamaniu, gdy tymczasem inne promienie, 
wychodzące od tego samego przedmiotu, 
dochodzą do oka widza bez załamania. 
Stąd wydaje się, że przedmioty są oddalo- 
ne jakby w dwóch położeniach, 

Pewnego razu obserwowano ciekawe 
zjawisko tego rodzaju w pustyniach Ame- 
ryki Połud. Stado bydła pasące się w od- 
daleniu około dwóch km. wyglądało tak 
jakby połowa zwierząt była zawieszona w 
powietrzu, gdy tymczasem druga połowa 
znajdowała się w normalnym położeniu 
na ziemi. 


Czasem widać podwójne obrazy: 


ponad niewidocznym. rzeczywistym przed 
miotem widać jego obraz. a nad tym dru- 
gi obraz tego przedmiotu, lecz już odwró- 
сопу. 


Znajomy zapach 
— Marysiu. to pewnie twój narzeczony 
czeka na ciebie przed domem? 
— A skąd pan wie o tym, że to mój 
narzeczony? 
uję lo po zapachu mojego 


ara... 


W innych zjawiskach przedmioty po- 
zornie zmieniają nagle swój kształt i wiel- 
kość. Jeden z podróżników opowiada, jak 
zdarzyło mu się pomylić na polowaniu, 
biorąc leminga (zwierzę wielkości szczura) 
za wołu piżmowego. 

Inne zjawisko powstałe również 

skutkiem załamywania się światła 


jest bardzo ciekawe. Powstaje ono wtedy, 


gdy atmosfera styka się z oziębioną wodą 
lub lądem. Promienie światła, idące od 
przedmiotów znajdujących się poniżej ho- 
ryzontu. ulegają wtedy nieznacznemu za- 
łamaniu w dół. Zjawisko to możemy łatwo 
odtworzyć, umieszczając np. monetę w 
miednicy i odchodząc, dopóki przedmiot 
nie skryje się poza brzegiem miednicy. 
Gdy do miednicy nalejemy wody moneta 


изн уе 


т > e 
SUŁTAN MUSKATU i OMANU W VG 
Egzotyczny gość zwiedził m. i. obóz warowny w Aldershot, 


gdzie specjalnie 


zainteresował się bronią pancerną 


znów stanie się widoczna, Pochodzi to na- 
turalnie stąd, że promienie światła od mo- 
nety idące do oka obserwatora, ulegają 
załamaniu w wodzie. SSH 
Do tej samej kategorii zjawisk należy 
pojawienie się obrazów przedmiotów leżą- 
cych poniżej linii horyzontu i skutkiem 
tego niewidocznych. Niejednokrotnie 


żeglarze na morzach północnych 


widzą wysoko ponad linią widnokręgu 
obrazy statków, znajdujących się w rze- 
czywistości bardzo dalego 1 zasłoniętych 
krzywizną ziemi. 


I tak w maju 1854 roku angielski statek 
„Archer* żaglował po Bałtyku i widać z 
niego było flotyllę angielską zawieszoną 
na niebie do góry nogami, która znajdowa- 
la się w odległości około 50 km. 17 lipca 
1932 roku tysiące ludzi, przebywających 
w Brindlinglonie, obserwowało w ciągu 
przeszło godziny ciekawe zjawisko. Na 
niebie ponad miastem widać było kościoły 
Hull i statki płynące na rzece Humber, 
tak wyraźnie, jakby to było w odległości 
dwóch km chociaż miasto Hull jest odda- 
lone od tego miejsca o 50 km. 


Morgana w Polsce 


Mało kto wie, że na naszym wybrzeżu 
często zachodzą podobne zjawiska. Na- 
przykład często z Sopotu widać półwysep 
Hel ze znajdującymi się na nim wioskami 
i latarnią morską. Tymczasem odległość 
z Helu do Sopotu wynosi około 40 km, i 
patrzący z Sopotu nie mogą go widzieć, 
ponieważ znajduje się on poniżej horyzon- 
tu. Mieszkańcy tamtejsi wiedzą, jednak, 
że Hel znajduje się w tej stronie, gdzie 
znajduje się jego obraz, dlatego też sądzą, 
gdy widzą ten miraż, że posiadają ostry 
wzrok lub, że tego dnia jest wyjątkowo 
przejrzyste powietrze. (K) 


' 


Król kurkowy nie chce płacić podatków 


powołując się na przywilej króla Jana Ill 


Czy obowiązuje przywilej króla Jana 
ПІ z dnia 20 grudnia 1688 r.? Oto problem, 
wobec którego stanęły władze skarbowe i 
Najwyższy Trybunał Administracyjny, a 
stało się to za sprawą p. Józefa Jagodzkie- 
go, mistrza cukierniczego ze Żnina, woj. 
poznańskiego. W mieście tym, jak w wie- 
lu innych miastach województwa poznań- 
skiego, istnieje stowarzyszenie pn. „Brac- 
two Strzeleckie", założone w Żninie w ro- 
ku 1424 na mocy przywileju Władysława 
Jagiełły. Przywilej ten wszyscy królowie 
po nim odnawiali, ocalał jednak tylko je- 
den po królu Janie III Sobieskim z dnia 
20 grudnia 1688 r., znajdujący się obecnie 
w przechowaniu w Archiwum Państwo- 
wym w Poznaniu. 

Dekret zwycięzcy spod Wiednia poda- 
wał do wiadomości „wszystkim tym, któ- 
rych to obchodzi i którzy o tym dokumen- 
cie muszą i będą wiedzieć" — fakt nada- 
nia przywileju Bractwu Strzeleckiemu, u- 
stalał ceremoniał dorocznego strzelania 
„w każdą niedzielę Zielonych Świąt”, a po 
za tym stanowił; 

„Dalej, jeżeli kto w Środek (centrum) 


albo najbliżej środka trafi, tego wielmożny 
starostą albo jego zastępca na trzecim 
dniu po ukończeniu strzelania jako tak 
zwanego króla proklamuje, którego wszy- 
scy bracia odprowadzą do jego domu tak- 
że w pochodzie i poprzedzającym marsrał- 
kiem“. Godność króla była dość kosztow- 
na, albowiem „tenże ale jest obowiązany 
braciom dostateczną ucztę przygotować 
albo w miejsce tej uczty wedlug uznania 
braci 30 zł polskich wpłacić do kasy na 
potrzeby bractwa”, miała jedńak i swoje 
dodatnie strony, gdyż — jak głoszą dalej 
słowa dokumentu królewskiego — „tak 
zwany król kurkowy każdego roku cał- 
kowicie wolny i nietykalny pozostał od 
wszelkich podatków, konstytucji, danin, 
składek, poborów, oszacowań i czynszu”. 
Dyspozycja królewską brzmiała wcale ka- 
tegorycznie i rozkazywała „Wojewodom, 
kasztelanom, starostom, burmistrzom, raj- 
com, naczelnikom cła, tak krajowych jak 
i też miejskich ceł publicznych i prywat- 
nych, naczelnikom podatków i kontrybu- 
cji poborcom i ich zastępcom obecnie usta- 
nowionym albo późniejszym, przez ten 


„Koniom wstęp wzbroniony” 


Czy usuniemy konie z miast — wzorem Anglii? 


W kołach, zbliżonych do organizacyj о- 
pieki nad zwierzętami, omawiany jest о- 
becnie projekt akcji, zmierzającej do usu- 
nięcia konia, jako zwierzęcia pociągowego, 
z większych miast polskich, Podobną ak- 
cję prowadzą obecnie towarzystwa w Ho- 
landii, a w niektórych miastach angiel- 
skich zdołano już doprowadzić do uchwa- 
lenia zakazów wstępu koni do tych miast, 

Cała ta akcja motywowana jest przede 
wszystkim względami  humanitarnymi, 
sprowadzającymi się do strasznych warun- 
ków higienicznych istnienia konia w nowo- 
czesnych miastach. Po wsiach, konie pra- 
cują przez 11 — 12 lat od wieku dojrzałego 


(4 lata), w mieście natomiast najwyżej 
przez 6 lat. W miastach zniknie kostka 
drzewna, układana dawniej głównie dla 
koni, zjawia się niebezpieczny asfalt, roz- 
topiony latem, oślizgły na jesieni i zimą. 
Aprowizacja koni w miastach jest niedo- 
stateczna, co pociąga konsekwencje nader 
różnorakie. Zaniedbana jest także sprawa 
rozrodczości. Zresztą na przeszło np. 3,5 
miln. koni w Polsce — tylko ok. 200.000 
żyje po miastach. Oczywiście do względów 
humanitarnych dołączają się jeszcze po- 
stulaty automobilistów, gdyż 80 pet wy- 
padków między wehikułami — to zderzenia 
samochodów z wozami. 


Grecja — jedynym krajem w Europie 
. bez radia 


Grecją, kraj starej i wysokiej kultury, 
stała dotąd na szarym końcu w dziedzi- 
nie radiofonii. Jest to jedyne państwo w 
Europie, nie posiadające stacji radiowej 
poza małą prowizoryczną stacyjką pry- 
watną w Salonikach. Jak też wiadomo, 
nasze radio nadawało przez pewien czas 
odczyty w języku greckim, chętnie słucha- 
ne przez 10.000 radiosłuchaczy Grecji. Do- 
piero w ostatnich czasach powzięto za- 
miar wybudowania kilku stącyj radio. 
wych. Podpisana została umowa, na 


podstawie której rząd grecki udzielił Te- 
lefunkenowi koncesji na okres 25 lat — 
na eksploatowanie Grecji w dziedzinie ra- 
diofonii. Wybudowane zostaną przez tę 
tirmę 3 stacje radiowe: 100-kilowatowy ol- 
brzym w Atenach oraz. mniejsze w $а1о- 
nikach i na wyspie Korfu. Wszystkie sta- 
cje pracować będą na falach średnich. — 
Ciekawe, że rząd grecki zastrzegł sobie w 
umowie nadawanie codziennie tylko prze: 
1 godzinę — własnych wiadomości i waż- 
nych komunikatów urzędowych 


nasz niniejszy przywilej, ażeby żadnemu 
królowi kurkowemu w Żninie, tak długo 
jak on królem będzie nikt się nie poważy 
jakiebądź daniny od niego wymuszać al- 
bo ściągać tylko, że go zawsze bez prze- 
szkody i w spokoju i według niniejszego 
przywileju swobodnego pozostawić”. 

To też gdy w Zielone Święta roku 1933 
członek Bractwa Strzeleckiego w Żninie, 
mistrz cukierniczy p. Józef Jagodzki „w 
środek (centrum) trafil" i uroczyście na 
rok 1933-34 królem — rzecz oczywista „tak 
zwanym” królem kurkowym — obwoła- 
ny został, wniósł czym prędzej do Urzędu 
Skarbowego w Żninie należycie udoku- 
mentowane i ostemplowane podanie, w 
którym wniósł „o uchylenie dokonanego 
wymiaru podatków państwowych na rok 
1983-34 oraz o zwrot już częściowo wpłaco- 
nych kwot”. Podania tego Urząd Skarbo- 
wy w Żninie niestety nie uwzględnił i cał- 
kowicie oddalił żądanie chytrze tłumacząc 
się, że „obowiązujące obecnie przepisy po- 
datkowe zwolnienia takowego nie przewi- 
dują', a równocześnie pouczając, że decy- 
zja ta jest ostateczna w administracyjnym 
toku instancji. 

Zawrzało na dworze królewskim. Król 
— nawet kurkowy — nie pozwoli sobie w 
kaszę dmuchać i wniósł skargę do Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjnego: 
Tam dopiero odniósł pyrrusowe zwycię- 
stwo, albowiem N. T. A. dopatrzył się w 
wydanym orzeczeniu wadliwości postępo- 
wania i orzeczenie to ze względów formal- 
nych uchylił, nie wdając się w rozpozna- 
nie, jako na razie przedwczesne, zarzutu 
obrazy prawa materialnego. 

Sprawa zatem nie jest ostatecznie roz- 
strzygnięta, ponieważ właściwe władze 
wydadzą nowe orzeczenie, która Jego Kur- 
kowa Mość będzie mógł ewentualnie po- 
nownie zaskarżyć do N. T. A. 


Pająki usidliły żmiję 
Do miejscowości Hornell, w St. Zjedn. 
setki turystów wybiera się z dalekich 
stron, by naocznie przekonać się o szczy- 
cie przemyślności i zdolnościach mecha- 
nicznych pająków, żyjących w piwnicy 
farmera Holden'a, 

_„ Jakaś 7-calowa żmija zakradła się do 
piwnicy i przez nieostrożność wpadła w 
sieć pajęczyny. Próbowała się wyrwać z 
zasadzki, lecz ki wyskakiwały blyska- 


wicznie z ukrycia, naprawiając zerwane 
nici i wzmacniając misterną sieć. Omo- 
tawszy swą ofiarę, przemyślne pająki 


przystąpiły do dzieła, które budzi wprost 
niedowierzanie. Mianowicie potrafiły pod- 
nieść żmiję już trzy stopy nad padłopę 
i każdego dnia odległość do sufitu zmniej- 
sza się o dwa cale, Pająki pracują nie- 
strudzenie na zmiany. Wykazują nie- 
zwykłą inteligencję i zmajomość zasad 
technicznych, (Е) 


